
Na’etyfrSfi rocTtowa onłacnna rycr***®"".

K R A K O W S K I  ■ 5  M k ,
Kedakcya i Administracya: Kraków , ul. D u n aje w skie go  Nr. 7, 

Telefon Nr. 2 5 0 2 . P. K. O. Nr. 140.011.
Biuro miastowe ariministnicyi K a rm e licka  16, Telefon Nr. 2 0 5 3  

Prenumerata w Krakowie: miesięcznie z odnoszeniem uo. domu M k Łuniejseowa M k 1 3 5 * -  Rękopisów Redakcya nie zwraca.

Nr. 35. —  Rok IV. Kraików, Sobol 3  lutego 1921. Re.iak.or naczelny, Józef Kączkowski.

Naczelnik Państwa polskiego w Paryżu.
Paryż. (P A T ) R ad io . m arszałek P iłsudsk i 

przybył do Paryża o B °dz:nie 11 rano na dw o­
rzec pó.nocny. N a  dw orcu  p ow ita ł m arsza łka  
p rezyden t R ady  m in is trów  Arystcdes B r iand. 
N acze ln ik  P iłsu d sk i z ło ży ł w iz y tę  p re zyd en tow i 
repu b lik i, a o god z in ie  2 popołudn iu  z ło ży ł w ie ­
n iec na  grobow cu  n iezn an ego  żo łn ierza . W ie c zo ­
rem odbędzie  się ob jad  w  pałacu  E lize jsk im , 

Paryż. (P A T )  W  zastępstw ie  prezydenta rze- 
czypospoliiej francuskiej p ow ita ł m arsza łka  P i ł ­
sudsk iego  na dw orcu  k o le jo w ym  gen era ł Las* 
Sen. M arsza lek  P iłsu d sk i p rzyb y ł w  tow a rzy ­
s tw ie  m in is tra  spraw7 zagran iczn ych  Sap iehy. 
Na pon  itan ie  m arsza łka  p rzyb y li na dw crzec  ko­
le jo w y  pó łn ocn y  p rezyden t m in is trów  B r ia n d  i  
m in is te r  G u isthau. W  po łudn ie  m arsza łek  P i ł ­
sudski z ło ży ł w izy tę  p re zyd en tow i rzeczypospo- 
Htej. O god z in ie  12 w  po łu dn ie  M ille ran d  w  to­
w a rzys tw ie  gen era ła  Lassena  r e w iz y to w a ł m ar* 
*zalka P iłsu dsk iego .

Fffltya wote odwiEdzio Batalia Państwa.
W arsza w a  (te l. M .). Z  P a ry ża  nade-saia tutaj 

depesza n a s tęp u ją ca : Prasa  ży w o  in te resu je  s ię  
*> izytę  P iłsu d sk iego . W ie lk a  prasa  codzienna 
pośw ięca  a rtyk u ły  je g o  osobie. M ies ięc zn ik i za- 
bcieszczE ję w ycze rp u ją ce  a rtyk u ły  o Po lsce  i  o 
je j N acze ln iku . T e  sam e k w estye  o m a w ia ją  l i ­
czne broszury, k tóre  o s ta tn io  u k a za ły  się na 
pó lkach  k s ięgarsk ich . R ząd  i  spo łeczeń stw o  Iran  
sa sk ie  p rzygo tow u ją  u roczyste p rzy jęc ie , p ra g ­
nąc za m a n ife s to w a ć  zb liż e n ie  połskO -lrancu- 
sk ie . P ism a  i e lem en ty  w ro g ie  Po lsce  o k a zu ją  
s iln e  zd en erw ow an ie , p o tw ie rd za ją c  tern w ie l­
k ie  znaczen ie  zb liżen ia  po lsko-francu sk iego . —  
Prasa  p a rysk a  p oczyn iła  k rok i, ce lem  n a w ią ­
zan ia  śc iś le js zego  kon tak tu  z  d z ien n ik a rzam i 
Po lsk im i.

P a ry ż  (P A T ; .  H avas. O głoszony d z is ia j u rzę­
d o w y  p ro g ra m  p rzy ję c ia  N a cze ln ik a  P ań stw a  
Polsk iego, Józefa  P iłsu d sk iego  w e  F ran cy i, z g a ­
dza się z tym , k tó ry  ju ż poprzedn io  o g ło s iły  
dzienniki.
Mamfestacya Se  mu na cze ść  Francyi.

W arszaw a. (T e ) M ) C zw a rtk ow e  pos ied zen ie  
'-“ jm u  było  w id o w n ią  niezwykle serdecznej n ia- 
nR estacy i na rzecz Francyi i z okazyf podróży  
N acze ln ik a  Państw a  do Paryża, M arsza łek  
Trą.ni.pc.zyńsk.i w ygłosili p rzem ów ien ie , w  k tó rem  
Podkreś lił, że c®iy naród polski łączy się w  w y - 
t|j;icH syinpaiyi dla przyjaciół naszych nad Se­
kw aną. P rzem ó w ien ia  m arsza łk a  T rą m p czym  
®kiego izba  w ys łu ch a ła  sto jąc, da jąc  dow ód  dlu- 
P b trw a łym i ok laskam i, że w  zupełności solida- 
t>’2n je się z w yw odam i swego przewodniczą­
cego.

W arszaw a . (P A T )  W czo ra js ze  pos ied zen ie  S e j- 
Clu  Otw •orzył m arsza łek  następu ję cem  przem ó- 
^ e n ie m :  W  dzis ie js ze j h is to ryczn e j ch w lii, gd y  

ra»c y a  przy jm uje gościnnie Naczelnika Pań* 
Polskiego I zastępców naszego rządu, i 

Sejm  na®z w in ien  za zn aczyć  sw o je  stanow isko.
ow in n iśm y  n ic  pozostaw ić  an i c ien ia  w ą tp li-  

^ ° ś c i ,  że ja k k o lw ie k  u nas w  stosunkach  w e ­
w nętrznych  pan u ją  an tagon izm y, czy  to  ideow e, 
tz y to osobiste, to przecież na zewnątrz stanow i­
my jednolity frent, u  e tylko w  stosunku do na- 

w rogów , ale i przyjaciół, w in n iśm y  zam a
destow ać, że za  w y ra za m i sym paty i, ja k ie  Na= 

'̂Zein ik  P a ń s tw a  d z is ia j sk łada F ran cy i, s to i 
naród polBki, W iekow e węzły przyjaźni, 
wspólnie przelanej, łączą nasze narody.

^  ę.z ,y te trw a łe , są oparte  na wzajem nym  ży- 
, . a ym interesie. Jeśli sy fn pa tye  n arodów  czę- 

'o w o  p rzem ija ją , a  u czu cia  w za jem n e  się 
. b en ia ją , to przefeież nie może się zmienić pe- 
; ' euie geograficzne Po lsk i i Francyi. P rzec ie ż  
w z Przed  k ilk u d z ies ię c iu  la ły . n a jw ięk s zy  nasz 

p ow ied z ia ł, że niepodległa Po lska  ozu,a- 
Or drugą arm ię francuską nad W isłą , 
^ . .^ z e n ie  to, o św ie tla ją ce  sy tu acyę eu ropejską , 
^ b n °  jjy,« w sk a zów k ą  d la  obu narodów . T rzeba , 

y  bo lączone a rm ie  obu n a rod ów  by ły  ostrzeże­

n iem  d la  Każdego, k tob^ .ch c ia ł naruszyć spoKOj 
eu ropejsk i. Ś c is ła  łączność m ięd zy  naszem i ars 
m ia m i u m ożliw i Po lsce  i F ra n cy i spokojną pra­
cę nad odbudowaniem  oba  k ra jów , p rzy c zyn i
się n iew ą tp liw ie  i  do tego, że c ięża ry  w o jsk ow e  
w t )b u  k ra ja ch  n ie  dos ięgną  te j p rzygn ia ta ją c e j 
w ysok ośc i, pod ja k ą  p rzed  w o jn ą  św ia tow ą  ję ­
cza ła  E uropa. N ie  w ą tp im y  także , że  bćater- 
■stwo b ron i p rzez w zg iąd  na  dośw iadczen ia  po­
czyn ione w  w o jn ie  św ia tow e j, w y w o ła  w  obu na­
rodach  p rześw iad czen ie  o  kon iecznośc i w za» 
jem n e j ży c z liw o ś c i na po lu  ekouom icznem . N ie ­
cha j d z is ia j nad Sekw an ą  g łośnem  echem  odb i­
ją  się ok rzyk i, ja k ie  w zn os im y  w  S e jm ie  po l­
sk im : Niech żyje F rancy a | O k rzyk  ten tr z y k ro ­
tn ie  p o w tó rzy li pos łow ie , sto jąc.

N a  w n iosek  posła Ross-eia u ch w a lon o  w ys łać  
depeszę do fran cu sk ie j Izb y  depu tow an ych  z m 
k a zy i pobytu  N a cze ln ik a  P ań stw a  P o lsk ie g o  w  
P a ryżu .

Głosy prasy francuskiej.
P ary ż  (P A T ).  (Od sp ecya ln ego  koresponden ­

ta ), „ jo u rn a l des D ebats“  zam ieszcza  a rtyk u ł 
w stępny, p ośw ięcon j m a rsza łk ow i P iłsu d sk ie ­
m u, w  k tó rym  zaznacza, że  ludność p a rysk a  
p o w ita  N a cze ln ik a  P a ń s tw a  po lsk iego  z nadzwy  
czajnym  szacunkiem, ja k  na to  zas łu gu je  tak  
w ysoka  osobistość. N as tęp n ie  d z ien n ik  poda je  
szczegó ły  z ży c ia  N acze ln ik a  P ań s tw a  p o lsk iego  

j o ra z  jego  d z ia ła ln o ść  w  czas ie  w o jn y , p odk re­
śla jąc , że za  p ośredn ic tw em  P . O. W , s ta ra ł s ię  
n aw ią za ć  stosunki z  m oca rs tw am i aojuszn icze- 
m i. A r ty k u ł w ym ien ia ':-w yb itn e  za s łu g i m a r ­
sza łka  j  s tw ierd za , że s ta lo w y  je g o  ch arak ter 
je s t w c ie len iem  duszy n arodu , ' k tó ry  P iłsu d sk i 
w sk rzes ił, o b ron i! i  z jedn oczy ł.

P aryż  (E a s t E xprese). P ra s a  fran cu ska  zatnie 
szcza  a r ty k u ły  z  pow odu  p rzy ja zd u  m arsza łka  
P iłsu d sk iego . „P e tit. J o u m a l“  p rzypom in a , że 
P iłsu d sk i był ju ż  w  P a ry żu , obecn ie p rzyb yw a  
ja k o  p rzed s ta w ic ie l w ie lk ie g o , s iln ego  państw a. 
,,Journa l des D ebata" d a je  ży c io ry s  P iłsu d sk ie ­
go i uosabia  w n im  duszę ca łego  narodu

Izda aplowaołtii w ola pstia polifep.
P a ry ż . (P A T )  R ad io . Z  pow odu  p rzy ja zd u  m ar­

s za łk a  P iłsu d sk iego  do P a ry ża  p iszą  d zienn ik i, 
że ludność F ra n cy i u rząd z i N a cze ln ik o w i P o ls k i 
m an ifes tacyę  na dow ód, ja k o  P o lsk a  b liską  jes t 
w szys tk im  sercom  francu sk im . „E c la ir e "  dono­
si, że deputowany Forlich  zażąda p rzy ję c ia  Na* 
cze ln ika  Państw a Polskiego przez izbę. D zien ­
n ik  podnosi, że P o lsk a  zaw sze  by ła  F ra n c y i b li­
ską, a  dziś jeszcze  śc iś le jsze  w ęz ły  serdeczne po­
łą c zą  oba k ra je . J eże li P o lsk a  po trzebu je  F ra n ­
cy i, to w za jem n ie  Francyia potrzebu je  Po lsk i.

PSuioi M t a  Paćstwa ma l u t } .
W arszaw a  (te ł. M.), M arszru ta  poc iągu  N a ­

c ze ln ik a  P ań stw a  w  d rod ze  d o  P a r y ż a  u leg ła  
w  o s ta tn ie j c h w il i  zm ian ie . P o c ią g  ten  sK ie io - 
w an o  n a  K o lo n ię  p rzez  D rezno, nie zas przez 
Berlin . D elegacya  po lska , k tó ra  m ia ła  spotkać 
N a cze ln ik a  P a ń s tw a  na. dw orcu  w  B er lin ie , u- 
d a ła  siię pod  p rzew od n ic tw em  rad cy  le g a c y i po l­
sk ie j w  B er lin ie , W ysock ie go , do C hodzieborża . 
D e lega cya  ta złożona jest z cz łon ków  poselstw 'a 
i  konsu la tu  po lsk iego , p rzed s ta w ic ie li prasy 
p o lsk ie j w  B e r lin ie , Górnoślązaków, zam ieszka- 
lyeh w  Niemczech, czaz weteranów  z roku lbC3. 
Rząd niem iecki oddal do dyspOzycyi taj delerja- 
Ćyi spseyalny pociąg. D e lega cya  ta  była  p rzy ­
ję ta  p rzez N acze ln ik a  P a ń s tw a  w  w a gon ie  Na­
cze ln ika . N a cze ln ik  P a ń s tw a  ro z ip a w ia ł pnzaz 
pew ien  czas z c z łon k a m i d e le ga cy i, a po 20 m i­
n u to w ym  posto ju  poc iąg  ru szy ł w  da lszą  drogę.

U rozejm wśród stronnictw Sejmu.
Wczorajszo posiedzenie Sejmu. — O parcelacyą dóbr baszkowskioh. — Sprawa

orderu Białego Orla.
W arszaw®. (T e le f. M .) P o  k ilk u d n iow e j p rze r­

w ie w  czw artek  zn ów  zeb ra ł s ię  S e jm . W e d le  
iu ttn cy i m arsza łka  T rąm p czyń sk iego  m a ją  s ię  
do n ied z ie li odbyć trzy poiserizenia Sejm u. Z  
tycb p ią tk ow e  p o trw a  p raw dopodobn ie  przez ca* 
ty dzień. Można wyrazić nadzieję, że z u w ag i 
ua bytność Naczeln ika Państwa we Francyi 

j stronnictwa sejm owe zaw rą ze sobą rodzaj za- 
! wieszenia broni, t. zm, ie będą się wystrzegały  
I wszelkich rozpraw  burzliwych, które m ogłyby  
I obniżyć powagę państw a, a  tern sam em  jej na­

czelnego przedstawiciela, baw iącego obecnie na 
ziem iach irancuskich. Konieczność tę powinny  
zrozumieć wszystkie obozy z p raw ej i  lewej izby.

Warszawa (P A T ) Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu po przystąpieniu do porządku dziennego przy 
jęto rezolucyę komisyi, wzywającą rząd do natych 
miastowe] paicelacyi dóbr baszkowskich w woje­
wództwie poznańskiem, stanowiących własność ks.
Reussa, i uwzględnienia przy parcelacyj przede- 
wszystkiem inwalidów i uczestników wojny pol­
sko-rosyjskiej.

Następnie rozpatrywano -wniosek posła Sobka w  
sprawie podniesienia pszczelnictwa. Przyjęto  rezo­
lucyę kom isyi j>rzedsta\vioną przez ks. Kurzawskie- 
go, wzywającą rząd do przeznaczenia cukru na 
podkarmienie pszczół i do wydania ustaw, chronią­
cych pszczelnictwo.

Pos. Grządzielski imieniem kom isyi regulamino­
w ej przedstawił sprawozdanie w  sprawie zezwoio- 
nia na ściganie sądowe względnie administracyjne 
posłów Kowalczuka, Torunia i  Jurkiewicza. Przy  
wniosku. kom isyi uchwalono wydanie posła Ko­

walczuka, odmówiono natomiast wydania dwóch
innych.

Wniosek w  sprawie przym usowego szczepienia 
świń przeciwko zaraźliwym  choiobo'm zgodnie z o- 
rzeczeniem ministra rolnictwa Poniatowskiego, o- 
desłano jako zbyt ogólnikowy ilo komisyi.

W  sprawie sprawozdania kom isyi konstytucyj­
nej dotyczącego ustanowienia orderu Białego Orla 
f Bece Merenti pos. Dubanowicz zaznacza, że nad 
sprawą tą kom isja dopiero teraz w  czasie posiedze­

nia izby może sie naraazić. Poseł wnosj przejśaie 
do obrad mery torycznych nad obu ustawami.

Przeciw  temu wypowiedział się pos. laetiermann, 
jako przeciwko precedensowi w praktyce parlamen­
tarnej niepożądanemu.

Marszalek przyznaje posłowi Ljebermannowi po­
niekąd słuszność, zarządza półgodzinną przerwę w 
posiedzeniu aby umożliw ić zabranie się kom isyi 
konstytucyjnej.

Po przerw ie pos. Dubanowicz komunikuje, że ko­
rni sya po przeprowadzeniu pewnych zmian w pro­
jekcie rządowym  o orderach uznała go za celowy. 
Zmiany dotjczą  zaostrzenia klauzul prawnych przy 
składaniu kapituły, oraz zm iany nazwy orderu Be- 
ne Merenti na Polonia Restituta. Mówca -vnosi o 
przyjęcia usiawy.

Pos. Uebermann opowiada się przeciw przyjęciu 
ustawy uważając wprowadzenie orderów za sprze­
czne z artykułami projektowanej konstytucyi i kry­
tykując argumenty rządowego projektu o orderach.

Po wyjaśnieniu marszałka, źe między projektem 
konstytucyjnym a ustawami orderowym i me za­
chodzi sprzeczność- pos. Lutosławski krytykował 
projekt rządowy, oświadczył się jednak za jego  przy­
jęciem.

Pos. Adam Piotrowski (klub robotniczy) wypówia- 
da się za ustawami ze wzglądu na stosunki zagra­
niczne państwa.

Pos. Liebermann w  ponowutui przemówieniu zbi­
ja ł w yw ody mówców poprzednich.

Izba przyjęła obie ustawy o orderach w drugiem 
czytaniu. Na skutek opozycyi 30 posłów, trzecie 
czytanie odbędzie się jutro.

Następne posiedzenie odbędzie się w  piątek o 
godzinie 11 przedpołudniem. Jako trzeci punkt po­
rządku dziennego znajduje się glosowanie nad kon- 
stytucyą od ari. 39.

G i m f e  Mfl SEiate za lwa ia iiip ?
W arszaw a  (te l. M .). W  kołach  se jm ow ych  krą. 

żę, p og iosk i, że trzecie czytanie projektu koa- 
stytncyi odbywać się będzie prawdopodobnie  
nic wcześniej, niż. za d w a  miesiące.

—  0 0 3  —
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K o n f 6 r e n c y 3 p r e z y d e n t a  w i t c ^ J  T  
z posłuii i poznańskimi.

w a rs z a w a  (te ). M .). P re zyd en t m in is tró w  W i ­
tos zap ros ił n i  ju tro  cło pa łacu  n sm ies  .rikow - 
sk isgo  posłów  poznańsk ich  na kon fercnc/ę. P o ­
s łow ie  zaproszen i są bez w zg lęd u  na, p rzyn a le ż ­
ność p a rty jn ą . P rzed  ra io te in  obra-u są  spraw y 
bieżące, b y łe j d / ie ln icy  p ru sk ie j.

O szcz rslwa p. Staptrssk.e^o przed 
sąd im  trtarss. t towskim.

W arszaw a  (te ł. M .). W  S e jm ie  c-d by co się d z i­
s ia j p ie rw sze  pos iedzen ie  sądu m arsza łk ow sk ie  
go, Łwołainego d la  zbadan ia  zarzu tów , poczy ­
n io n ych  posłow i R a czk ow sk iem u  p rzez pa,na 
titayids1 Sąd p rzy ją ł da w iadom ości pi?e*

nrni sBrhwOzifanje pCsh, Bączkowskiego, p op a r­
to  oapor.iean ij;. j  daku -nen tam l, Celem  zbada­
n ia  tych  doku m en tów  i w ys łu ch an ia  stron od ­
roczono pos ied zen ie  sądu. O rzeczen ia  n a tęży  o- 
caek iw ać  .w przec iągu  10 d n i.-  -

Masie p ś i  Biśaia saiwi.
W arszaw a . (P A T ) K om isya  regu la m in ow a  i 

n ie n k a ln o ś c i pose lsk ie j pod p rzew odn ic tw em  
posła  S e jdy  u ch w a liła  w m yśl w n iosku  poś lą  
1 'użfika od m ów ić  zezw o len iu  na śc iągan ia  po­
suw D ura  i Chudego, natom iast poslazm włiu to 
jednocześnie wyda* pesia B ąka ła  sądow i w  K ai- 
uctbrzeyu ka o&siga ‘rzuconą na czunków  tr m* 
le js ze j kcajferatywy.

S p r a w y  p o ls k ie  w  L id z e  N a r o d ó w .
Gdańsk — Galicya wschodnia.Litwa

W a rsza w a . (T e l. M .) D n ia  21 bm. Odbędzie, się 
posiedzen ie R ad y  w yk on a w cze j lń g l N a rod ów , 
na k tó rem  będą ro zp a tryw an e  sk raw y  specyal- 
uto ofcchoJzłyce Polskę, da spraw  fyeh d l t i ę i  
i. KocfMki polsko ln eW a ti. 2. zażalenie rządu  
p o lsk iego  z ^.ci oda w ydalan i* przez Ausiryę zy« 
flow galicyjskich. 3. Ostateczne przyjęcie k<»n*
■ —  i i  ■ mmmm m hm w  i mm* w w w a i  a n  ■■ u—  ..........   ■—

Łtytueyi w cM cgo  m iasta Oda-Bk a 4, Utworze* 
n ie R a d y  p o rtow e j i  k om u n ik acy jn e j w  G dań­
sku i w yb ó r  je j  p rzew od n iczącego , 5. • P rośb a  
Udańs-ka o poz,vo lcn  e na w yrób  am u n icy i za­
m ów ionoj p rzez rząd  p eru w iańsk i. (J. p c d a u le  
Ukraińców  w spra ;,io  Salicy l W scnodniej

Ż ą d a n i a  L i t w y  K o w ie ń s K ie j.
Kopenhaga . (P A T )  B iu ro  W o łtm  L ite w s k a  A -  

gen eya  T e le g ra fic zn a  donosi, że rząd litew sk i 
zgad za  się na pop ie ran ie  p leb iscytu  poci nastę­
p u ją cym i w a ru n k a m i; U su n ięc ie  Ż e lig o w sk ie go  
i  w c isu  porsk ich , z  tłi^ za ró  w  p leb iscy tow ych , 
z iprowdzcŁ-e adm inistracyi n e u iia lu s j w  Obsza- 
rook  p leb iscy tów ych  przez państw a neu tra ln e 
n ie in te resow an e , za gw asa iitow ^ n ie , źe  w yp ad ek

ŻciipowsiUcco nie pcwtóizy się po plebiscycie,
w k a e s ty i p ropagan dy  I  itw a  m usi b y ć .t ra k to ­
w an ą  na, ró w n i z Po lską . D a le j o św iadcza  rząd  
litew sk i, że w yp e ln ji sw o ją  ob ow ią zk i i że roko­
w a ł z izętPm  ib w ie io w w  k « e s t y i  w y s ta w ien ia  
m ięd zyn a rod ow ych  od d z ia łów  w o jska . R ok ow a ­
n ia  jedn ak  m in ę ły  bez rezu lta tu .

A k c y a  p r z e c i w  b a n k o m  w a r s z a w s k i m
W orsza-w a (te l. M Ł). W ła a ze  m in is te rs tw a  

skarbu  p rzep row a d z iły  pO am .ną r e w iz y t  w  
E an k u  kuyiectw a pc iskkga . vVedle „N a ro d u ", 
do rą k  w ła d z  dosta ł s ię niaterya, obciążający.
W  szczegó ln ośc i z-wrócii n«. s ieb ie  uwągg, *vvłs. ,lz 
w ydzia ł am erykański B an ku  k u p iec tw a  pol­
sk iego .

O ukaranie banków obniżających  
walutą poiską.

W arszaw a  (tel. M.). N a  czwartkowem  oos!e-

a zen iu  S e jm u -p o s e ł Z a gó rsk i i  tow a rzysze  z 
.N a rod ow e j Party ,i R obon icze j w n ie ś li w n iosek  
n p g ły  ,w sp raw ie  spckuirey , upraw ianych  pr?cz 
niektózii ban i l w arszawskie c l > ®  obniżenia  
kaifin  waluty p i l n u j .  W n io sk o d a w cy  dom aga­
j ą  s ię , aby rząd  p rzep ro w a d z ił en erg iczn e  śle­
d ztw o  w  sp raw ie  te j i,;speku lan tów  u k a ra ł ken­
ijska  tą m ajątku, pozbawieniem  p »aw  obyw atel­
sk ich  i  kacą w ięzienia, O w yn ik u  dochodzeń  m a 
rząd  zaw radonu ć Se jm  w  c iągu  dw óch  tygod n i.

(P a T ).  Serlin, 3 lutego.
Posiedzenie Reichstagu odbyło się we środę. 

Poseł Schitfar złożył imieniem partyi centrum, 
niemieckiej partyi ludowei, niemieckie] pnriyi 
demokratycznej, bawarskiej party i ludpwej i ba­
warskiego związku oświadczenie, w którem po- 
wiedział, że uenwały ‘ paryskie oznaczają zni­
szczenie sił gospodarczych narodu niemieckiego 
i są nie do przyjęcia, jak również nie naaają się 
za pods/a*'? rokuwal. Poseł Mililar oświadczył 
z polecenia frakcja socyalno demokratycznej, 
że zgadza się na wywody imnistra Sunousn ,co 
do niewykonalności propozycyi paryskich. Nie 
znajdzie się żaden rząd w Niąinoz..ch, kto^y 
przyiąłny te propozycye. Ząaame 42 rat ro* 
cznych przekracza możność finansową narodu 
niemieckiego, Mówca apeluje do robotników 
wszystkich krajów, aby zagadnienie odszkodo­
wania oo mowadzili na drogę Właściwą. ,Posef 
Borg, niemiecki narOviowy poseł ludowy oświad­
cza, że |ego party* uważa propozyęy** pary ekip 
za me do przyjęcia. Poseł Lsaeaour (socyalista 
niezawisły) OBWiadczyi, że propozycye traucu- 
slde są me do przyjęcia, żąda, aoy rząd Rzeszy 
nie cdrzucał rokowań nawet wteuy, gdyoy oo- 
bywały się na innej podstawie, niż tego rząd

n iem ieck i sob ie  ż y c zy .
Londyn. (R A T )  „M p rn in g  P o s t "  d orad za  ob­

sadzen ie ł e « e g o  brzegu  Renu  jako  środek zm u ­
szen ia  N iem iec  do zap ła ty  odszk oaoA ań  

E iukse la . (P A T )  A g . H avasa  donosi: ] zna i se­
nat p rzy ję ty  en tu zyastyczn re  odczytan  e cłecyzyj, 
k ló r e  zapad ły  na k on fe ren cy l p a rysk ie j.

W a i y a .  (P A T )  „T in io s "  om a w ia ją c  m ow ę S i- 
m onsa p iszą, że gd yb y  k oa łicya  u w aża ła  tę tiio 

j Wę ja k o  p ra w d z iw e  ośw iad czen ie  co do stano­
w is k a  N iem iec , to  w ów czas  s fan ę ia oy  p rzed  tą 

| p ow ażn ą  k a e s ty ą , k tó re j b r ia n d  chcia ł un-knąć. 
' P o m im o  to n ik t n ie będzie  zasKoczony stanowi- 
J sk.it m dra Sim onsa, k tó ry  da le j kon tyn u u je  swą 

ro lę , ja k ą  odg-rywał w  Spa. Ł tan © w i»jto  jaga n^e 
n o zc  przesłzabzyć L oU cy J  która Jest zup t ła  e 
zgudną w tein, by zm usić N iem cy ct. płaceaia  
edSłkodowania. „D ajP f M a il" p iszę, że gdyby 
N ićm cy  n ie  p fz y ję iy  'pos u n ow ień  kon feren cy i 
pa rysk -ić j,„w ów czas  a lian c i m uszą by-: gotowi 
do czynu, a skoro są ‘do tego go tow i, nia pozo* 
eta je N iem com  n .c innego , tyiko hą zm, iąć do 
żąd ań  kc-1- ty*, T y rk o  zu pem a zgoda  k oa licy i 
m t in  Zapew n ić spokój, podobn ie, jak  jed yn ie  

i ty lk o  zw yc ięs tw o  go  ia p ew  nno.
I

Pięść Risnilscka w świetls angieis^iecn.
HOrsoa (P A T ) .  Radio. G azety  a h g id s k ie  obli 

c za ją  koszta  w o jn y  św ia to w e j w sam ej Anglit 
na 110 m iliardów  fun łcw  szte ilin g iw  1 s tw ie r­
dza ją , że N iem cy  w szys tk im  pań stw om  sprzy­
m ie rzon ym  m a ją  zap łac ić  tylko 113 m iliardów , 
a  w ię c  nie w ie le  o w ię ce j, ah .yftlf w yn oszą  s tra ­
ty  jed n ego  tjlkó- państw a. P rasa  angie lsku  p rze­
c iw s ta w ia  wielkoduszność i um ?a*k trwanie mo­
carstw  sprzym ierzonych bezwzgiędiiJści niem le  
ckiej i  zaznacza , że N iem cy  w  ra z ie  zw yc ię s tw a

z pew nością  n ie  by łyby  się przez dw u  la ta  za ­
s ta n a w ia ły  nad  oznaczen iem  sum y odszkodo­
w ań, ja k  to u c zyn iły  m ocarstw a  sp rz> m ierzo ­
ne. M id z ifi zw yc,ą& tw a Neemies, — p isze jed en  
z  d z ien n ik ów , — n ie  Z a a lu z .ly  s ię  w  A n g lii ,  
ftn i w in n ym  k ra ju  c z i - n iu ,  a t v ry ped 
p ięćc ią  o^n irau ła  m em  ecZ iego  n ie  m usia .by 
k iw a n o  p racow ać, by ls  tyU u  i>raje zwyci«ż<m e 
m eg ły  w yp lu n ie  w a *u u ~ i n^em iccaie.

Z  rady ministrów.
■ W a r r ra w a  (teł. M .). M im o  św ię ta , iacła  m in i* 
st,r.ów odbyła  w e  środę pos ied ze iiie , na k tórem  
ro zp a tryw a ła  sp raw y  in s p e k to ra tu 'p ra c y , i»0* 
m ooy s iew n a j d i i  r c in lk ćw , k w es ty e  psrsonab 
n e .i t. d. D a lszy  c iąg  4ych  sp raw  om aw ian o  na 
czw a rtk ow em  w ieczocnenr pos ied zen iu  ra d y  m i 
n istrów .

Tabory ko e|o*«r dla Polski.
W a rs za w a  (te l. M .). W  R yd ze  odby ło  się p o ' 

s ied zen ie  kom isy  i redakcy jn e j^  z u d z ia łem  eks* 
p ertów  k o le jow ych  obu stron . O s iągn ię to  poro­
zu m ien ie  na  następu jących  f .od  staw ach . Tabn* 
r y  s u iO L o łc i  u a .iu  Tn&j, B-wakuowtinc z k o ld  
p c ls k ita , będą zw rócon e  Pc.I^oe, n z t -m ia s t  ta- 
Lo ry  sz;eioi.łJtOrowc będą odstąp ione R ° s y i  za 
c ć o w ie a n .  m e iz iw a ic a t c m .  U stan ow ion o  go z 
u w zg lęd n ien iem  d z is ie jszych  cen  taboru  kola* 
jo w tg o .

Wełna dla Polski,
G dańsk (P A 1 )  N a  n a jb liższe  dn i zap ow ie ­

d z ia n e  jest p rzyb yc ie  ok rę tów  „A n g c l ic a "  „M a- 
e r“  i  ,N iob e ‘ ‘ , k tó re  m a ją  p rzy w ie ź ć  w e łn ę  dia 
P o lsk i.

Wschodn a granica dla telegramów.
Warszawa (P A T ).  M in is te rs tw o  poczt i  te ie- 

g ra fó w  zaw iad om iło  u rzęd y  te leg ra fic zn e , ż.e 
gron  cą p ryw a tn e j k o m u n ik a c ji te leg ra fic zn e j 
i  te le fon iczn e j m ięd zyp a ń s tw ow e j p rzy ję to  do 
lin ii,  b ie zn ą ce j cd  Suw ałK  p rzez  Se jny, Grodno, 
M osty, W o .k o w ysk , R ó ża n y , B erezyn ę  ka, tu- 
aką, Rińs-fc, K ow e l. ŁucK, Dubno, B rod y  i  da le j 
w zd łu ż  Z tru cza , aż do g ra n ic y  pań stw a .

Swwila iinśSaes; ( s a t s a a  r s k a r o .
W arszaw a  (te ł. M .). W  k o łach  p o lity c zn ych  u- 

trz jn iU jfc  się pogłoska, że d ep a rtam en t ro ln ic zy  
b y łe j d z ie ln ic y  p ru sk ie j z w a ln ia  sam ow ^ln iS i 
ca\kow 'c ie  w b rew  u s ta w ie  o kaszch  chorach, 
ob ow ią zu jące j na obszarze ca łe j R zeczyp csp o li-  
tej poszczegó lnych  r o g a ty c h  w ła ic ic IcŁ i z iem ­
sk ich  w  P ozn ań sk iem  od o fcow ięzkn  n tezp ies za  
n ia  s łu żby w  kosach  chorych . W iad ^m ^ść  1® 
w y w o ła ła  e g io n m e  w zb n izen ie , s zc zegó ln ie  W 
i.c ła ch  le w io o w y c h . ], : ą

l i a t s p j  m i i ?  od ra  l ia  w t .  *’  : i
W a r jz a w a , (T e le i.  M .) M in is te r  a p ro w iza cy i 

G rod z ieck i o św iad czy ł w ro zm o w ie  z d z ien n ika ­
rzam i, że pog łosk i o zam ierzon em  zm m ejszen iu  
n orm y cu k row e j na k a rtk i nie są ścisłe, ra cze j 
m iłż liw e  je s t zm n ie jszen ie  n o rm y  dod a tk ow e j 
cu kru  N o rm a  ,a w jn o s i  300— 400 gr. n ie s ię c z *  
n ie. B yć  m oże, że potrzeba  ją  będzie  zredu kow ać 
do 100-200 i 300 gram ów  m ies ięczn ie . N a  pyt3- 
'n ie  czem u to p rz j pisać, m in is te r  pow ied z ia ł, ż-& 
dotychczas m in is .e rs tw o  a p ro w iza c y i d a w a ło  
ludności w ie jsk ie j ty lk o  4 ra zy  do ro k i cuk ier. 
■Obtcńie S e jm  u ch w a lił, aby ludności te j dav;ać 
curtier 12 ra zy  do zeku . N a  to  potrzeba  1200 w a* 
'gon ów  cu kru  w ię re j. A  w ięc  m ożliw  em jest, że 
z tego  pow odu  nerm r en k rn  al<> m ias ł będzie 
obniżona-. O prócz tego  kon ieczn ym  okaza ł się 
.w yw óz  pó łto ra  tys ią ca  w a gon ów  cn&ru zagran i* 
cz w za m ia n  za  n aw ozy  sztuczne.

Sprawa robotników rolnych.
W 2rszewa. (P A T k  W  dniu  23 styczn ia  odbyto 

s ię  pod p rzew odn ic tw em  g łó w n ego  inspektora 
Drncy zeb ran ie  p rzedstaw ic ie li zw ią zk u  ziem ian. 
Z eb ran ie  pośw ięcono  zn a lez ien iu  p od s taw y  dla 
r izpocn ęc ia  rokow ań  m iędzy  zw ią zk iem  ziem ian 
a zw ią zK itin  zaw od ow ym  rob o tn ik ów  ro Ih ycN  
N a rad y  doprowad/.iiy do porozumienia co c o  sze* 
"egu  spraw , dot\ czącyeh  vąza;ainnych stosun­
ków  zw iązku  za w o d o w ego  ru hotm ków  ro lnych  
a zw iązku  zieu..an. O m ów  em e punktów , co 
do k tó r jc n  nie nastąp iio  je s zc ze  porozumienie> 
odm żono na 4 lu iego . W  ten sposóo  rokow rm j8 
m ięd zy  tei.ni dw om a o rga n iza iy a m i fz k !y c z » ie 
się ro zpoczę ły , usuwając g io ż ję  strą ku r c ie ra l ' 
nS jo, da ąc uzasadnioną podstaw ę do przypń* 
szczen ią , z e  oura ty  nad uyouą m ięu zy  praco 
daw cam i i p racow n ikam i na n o w y  rok  gospb" 
da rczy  w n ro R e  hę lą m ożliw e.

Ulan polsti ofara bóiszpwików.
V2azczawa. (T e le f. ĄI-) 2  R y g i  te leg ra fu ją - ^ 

pi.v,cd,u ro zs trze lan ia  przez no-szew,kó«\ i 6,11®
»  u-ana 10 pU iku u zes iaw a  J a jło ń s . '1D
go  d e lega ćya  po lska  w ys tosow a ła  protest P ° 
y&drlsem d e lega cy i sow ie

Htiiaiof i * . ”4skib33 uurtgu s t  lolnsji
Warszawą. (P A T ).  N a iż e ln ik  pańsiw a postnh0' 

w ien ie in  z 25 s yczm a m lin o w a l stn iiib iaw a “ b
ijHk ego  kU iaioi-em  ok ręgu  szkOm ego 1>V 

s-ki ego .

ł
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Zw ie rcia dło  p o lityc zn e

i^ J g u u l u i i i .
G LC SY  P R A S Y  W A R S Z A W S K IE J .

K i jk ó w ,  i  lu tego.

(n ) Ort w c zo fa j N acze ln ik  P a ń s tw a  jest go ­
ściem  p rezyden ta  R ep u b lik i fran cu sk ie j. G dy 
■Wyjeżdżał Onegdaj z W a rs za w y , żegn a li go  n a  
dw orcu  w szyscy , a k red y tow a n i w  W a rs za w ie  
d yp lom a tyczn i p rzed s taw ic ie le  obcych  m ocarst w, 
W szyscy n a jw yżs i d ygn ita rze  naszego Państw a , 
A re s z c ie  ogrom n e tłu m y publiczności.

P ra sa  w a rszaw sk a  z ra c y i te j h is to ryczn e j 
W izyty  pom ieśc iła  o c zyw iśc ie  szereg  a rtyku łów .

„P o lsk a , —  p isze „K u ry e r  P o ra n n y ", —  du- 
ń ina jes t i szczęśliw a, że n a jlep szy  z je j  synów , 
n a jtęższy  z p rzyw ód ców , w yp ow ied z ieć  będzie  
m ógł, ja k o  gość s iostrzanej i  u m iłow an e j F ran ­
k i ,  je j  s tern ikom  w szys tk ie  te m y ś li i  uczucia, 
& tćre o ży w ia ją  naród  p o lsk i j  w  k tórych  szla­
chetna, iy ce rsk a , d em ok ra tyczn a  F ran cya  roz­
pozna b ra ters tw o  id ea łów , zadań  i  ce lów , w y ­
tw orzon e  w iekow y  nr i sp lo tam i trad ycy i, in te re ­
sów  i  zw ią zk ó w  cyw iliza c y jn y ch . P od  m undu ­
rem  M arsza lka  P o lsk i b ije  serce w ie lk ie g o  oby­
w a te la , bo jow n ika  p raw  p racu jącego  ludu, en- 
tu zyas ty  sp ra w ied liw ośc i społecznej i m ięd zy ­
n a rod ow ego  pokoju , pracow nika, fu n dam en tów  
bow ej c y w iliza c y i, o p a ite j o n a jsz la ch e tn ie j­
sze m a rze n ia  p izysz łośc i. M arzyc ie ls tw  o po l­
sk ie  po lsk i rom an tyzm , zo s ta w iły  tem u m ężo­
w i  żelss.nego czynu  i  z im nej, trzeźw e j m yś li, 
ty lk o  p rom ien istość p oezy i osob istego  życ ia , 
k t ó r e  z ło ży ło  się w  istną legendę w a lk  rozpacz­
liw ych  i  fan tastycznych  tryu m fó w ! D ziś  ten 
Xv'ódz po lsk i „w ie z ie  b ra te rsk ie j i sz lachetnej 
tow arzyszce  w  bo jach  i p rotestach  —  w ie lk ie j 
■^lancyi, p o zd row ien ie  od S ios try  P o lsk i" .

„M ie s ią c  u p łyn ą ł od ch w ili. —  p ow iad a  „K u ­
tner P o ls k i" , —  w  k tóre j zaproszen ie  p a rysk ie  
nadeszło do W arszaw y . Sam a w  sobie zw łoka , 
W yw ołan a  zasłabn ięciem  N a cze ln ik a  P ań stw a , 
^śe b y ia  w ca le  pożądaną. O k o ło  te j podróży , 
bo w itanej z g łębok iem  zadow o len iem  p rzez ca  
ly  naród, przez w szy s tk ie  bez wyjątk-u s tron n i­
ctwa, pow staw ać za czę ły  leg en d y  i p lo tk i, bar­
dzo w yraźn ego , p a ity jn ego  pochodzen ia , a 'p r ó ­
by w yp aczen ia  je j celu  i  zn aczen ia  p od e jm ow a ­
ne b y ły  na  w ie lk ą  skalę w  k ra ju  i  zagran icą . 
A le  ostateczn ie  zw lok ą  okaza ła  się złem , k tó re  
^knio n os i w  sobie lekarstw o. Po  chorob ie N a ­
cze ln ik a  P ań stw a  pirzyszlo p rze s ilen ie  m in is te ­
r ia ln e  w P a ryżu , —  w  zw ią zk u  z n iem  przesu­
n ięc ie  sesyi R a d y  N a jw y żs ze j. N iew ą tp liw ą  jest 
*aś korzyśc ią , że N acze ln ik  Pań stw a  zastan ie 
^  P a ry żu  u s te iu  n ie gab in e t p. L cygu es ‘a, k tó ­
ry. —  choćby byl trw a ł la ta , —  pozosta łby p o li­
tyczn ie  zaw sze ty lk o  p row izo ryu m ,—  lecz  rząd,

w  k tó rym  za s iad a ją  lu d z ie  te j iń ia ry , co pp. 
B riand , B arth ou , D oum er 

,,Co d la  n is  je szcze  w ażn ie jsze , —  c ią g n ie  
da le j „Kuryca- P o ls k i" ,  —  to to, że k ilk a  ty g o ­
dn i tem u by łby  N acze ln ik  P a ń s tw a  w y je żd ża ł 
do P a iy ż a  z kra ju , k tórego  caJa w ew nętrzna  
p o lity k a  b y ła  pod zn ak iem  zapytan ia . N ie  b y ło  
w iadom em , czy po p ow roc ie  N a cze ln ik a  P ań ­
s tw a  p. W ito s  n ie  pow ita  go  sw o ją  dym isyą , 
w  sp raw ie  kon sty tu cy i zap ow iad a ły  się ostre 
w a lk i, w a lu ta  po lska  coraz w ięk sze j u lega ła  
dep resy i. D ziś  —  quan tum  m u ta ta  ab i l lo !  —  
P o lsk a  n ieco  in acze j p rezen tu je  się św ia tu . 
N ic  za ła tw ion e  osta teczn ie  p rzes ilen ie  miniiste- 
ry a ln e  m ia ło  ten  skutek, że w zm ocn iło  pozycyę 
p rezyden ta  gab inetu , n a jb a rd z ie j sporną część 
kon sty tu cy i u ch w a lon a  zosta ła  w  d ru g iem  czy- 
tsrniu w  p rzeddzień  pod: ó2y fran cu sk ie j, a p ro ­
ces u zd row ien ia  k redy tu  p ań stw ow ego  P o lsk i 
bardzo w id oc zn ie  się zaczyna . P cd  dobrem i za ­
tem  au sp ieyam i w y je żd ża  N acze ln ik  Pań stw a . 
T ow a rzy s zą  m u zgodne ży c zen ia  k ra ju , aby po­
dróż je go  zac ieśn iła  w ę z ły  p rzy ja źn i, łączące  
Po lsk ę  z F ra n cyą  i  z m oca rs tw am i E n ton te ‘y, 
a  p rzez to w zm ocn iła  nasze stanow isko  w  Eu­
rop ie  w  ch w ili, k ied y  w ch od z im y  w  osta tn i ju ż, 
—  d a -B ó g , —  okres u sta lan ia  g ran ic  naszego 
P a ń s tw a  i zd w o jon ego  w ys iłk u  około  je g o  w e ­
w n ętrzn e j odbu dow y".

E ndecka  „G azeta  P o ra n n a "  z pow odu  podró­
ży  m arsza łka  P iłsu d sk iego  tak p isze :

„ W  te j podróży tow a rzyszyć  będą N a c ze ln i­
k o w i P a ń s tw a  n iew ą tp liw ie  na jlepsze  życzen ia  
ca łego  n arodu  po lsk iego , k tó ry  rozu m ie ca łą  
w a gę  h is to ryczn ego  fak tu , ja k im  jest p ie rw sza  
podróż p o lityczn a  N a cze ln ik a  P a ń s tw a  P o lsk ie ­
g o  zb,g ran icę . W  ch w ili te j w  N acze ln iku  P a ń ­

s tw a  w id z im y  n ie  taką  lub  in n ą  osobistość, na 
k tó re j p o lityk ę  k ry ty czn ie  m ożem y  się za p a try ­
w ać , w id z im y  w  n im  p rzed ew szys tk iem  uposta­
c io w a n ie  R zeczyp osp o liie j P o lsk ie j, je j  in te re ­
sów , godności i  m ajestatu ... W y ja zd  N acze ln i 
ka P ań stw a  do P a ry ża  oznacza, że R zeczpospo­
l ita  Po lska , po dw óch  la tach  is tn ien ia  n iepod ­
leg łego , w ch od z i do szeregu  m ocarstw  eu rop e j­
skich , ja k o  czyn n ik  rów n ou p raw n ion y , że sta­
n ow isk o  p o lity c zn e  P o lsk i w y ja ś n ia  się ostate­
czn ie  i  u trw a la . S ym p a tye  i  w spó lność in tere- 
sód P o lsk i i  F ra n cy i zn a jdą  sw ój trw a ły  j  sk ry ­
s ta lizow an y  w y ra z  w  u k h d a ch  po lityczn ym , 
m p ita rn ym  i  gospodarczym  k tóre  s ta n ą & ię  
podstaw ą p oko ju  w  pow o jen n ych  stosunkach 
E u ropy . N ie w ą tp liw ie  pod n ies ie  to  - pow agę, 
k red y t m ora ln y  i  m a terya ln y  P o ls k i żarów  no 
w  E urop ie , ja k  i  w  św iec ie  ca łym ".

A  m ieszczań sk i, m ocno ku en decy i graw teu - 
ją c y  „K u ry e r  W a rs za w sk i" , w  a rtyk u le  p. t. 
„N a ró d  z N acze ln ik iem ", po różnych  m an ia - 
CKich zastrzeżen iach , —  koń czy  sw o je  u w a g i * 
o k a z y i w y ja zd u  N acze ln ik a  w  te s łow a ;

„ T a  podróż, to n ie  ty lKo stu la, łą cząca  dw a  
b ra tn ie  państw a i  ludy, n ie  ty lk o  tryu m f w ie l­
k ie j id e i w  p o lityce  za g ran iczn e j P a ń s tw a , n ie  
ty lk o  p ie rw sza  p róba  u trw a len ia  m oca rstw ow e­
go  stanow iska  R zeczypospo lite j, le c z  ja k b y  po­
m ost m ięd zy  B e lw ederem  a o p in ią  narodow ą 
P o lsk i. B oda j by ł trw a łym . Szczęść B oże  N aczel 
n ik o w i!"

C h w a ła  Bogu, że  fron d u ją cy  obóz endeck i u- 
zmał w reszc ie  kon ieczność „p om os tu " m ięd zy  
n acze ln ą  w ład zą  a op in ią ’ —  w p raw d zie  n ie  „n a  
ro d o w ą ", bo ta była  zaw sze  z N acze ln ik iem . —  
ale z tą  wąską a d ok u cz liw ą  o p in ią  narodow o- 
dem okra tyczn ą !

przeciw i m i n  „teraj w .
Gruoa Sawinkowa uznaje samostanowienie narodów. —  Rozwikłanie 

sporu polsko-rosyjskiego. — Wilno musi być częścią  Polski.
W a rsza w a , 3 lu tego.

P rezćs  R osy jsk iego  K om itego  E w ak u acy jn ego  
w' W a rsza w ie , p. Saw in ltow , w w yw ia d z ie , u d zie ­
lonym , p rzed s ta w ic ie low i p a rysk ie j agen cy i te ­
leg ra fic zn e j tak ok reś lił s tanow isko sw ej g ru p y  
do „k on s ty tu a n ty " ro sy jsk ie j w  P a ry żu ;

N asze  stanow isko  odb iega  p rzedew szystk iem  
od za p a tryw a ń  gru py „k on sty tu an ty " w  spra­
w ach  n arodow ośc iow ych . U w a ża m y  sieb ie za 
jed yn ą  rosy jską  grupę, k tóra  bez w sze lk ich  za­
strzeżeń  uznała zasadą sam Ookieślem r narodów  
państw a, p ow sta łe  na tery  to ry  um  b. lm p eryu m  
R osy jsk iego , tra k tu jem y  jako  zu pem ie  suw  erem  
ne. S tosu jem y to  n ie iy lk o  w zg lęd em  F in lan d y i, 
E ston ii. Ł o tw y , a le  i repu b lik  w yzw a la ją cych  się 
—■ tak ich , jak  U kra iń ska , B ia łoru ska , Kubańska, 
T e rsk a  i inne, k tó re  staną się n iepod leg łem i na

m ocy  u ja w n ien ia  sw e j W oli n a rod ow e j.
D ru gą  kw estyą , ró żn iącą  nas z gru pą  „kun 

sty tu an ty ", je s t p o lityka  zew nętrzna , m ia n o w i­
c ie  spraw a wzajem nego stosunku Polsk i i R osyL
Jesteśm y pacy fis tam i i  uw ażam ^, że je d y n ie  u - 
regu low an ie  s tosunków  rosy jsko -po lsk ich  pro* 
w ad z i do u trzym an ia  sta łego poko ju  na W sch o ­
dzie. Jesteśm y zd ecyd ow an ym i p rzec iw n ik am i 
sojuszu  z N iem cam i, gd y ż  u w ażam y, że dobre 
sąs iedzk ie  stosunki P o ls k i i  R osy i są  jed yn ą  
gw a ran cyą  pokoju . D ążąc ku temu, sk łonn i je ­
steśm y uznać p raw a  i roszczen ia  P o lsk i w da le ­
ko szerszym  ża,kresie, n iż  to  czyn i „konstytuan* 
ta ". M y nie' obaw iam y się p rzyznać, że b. Im pe- 
ryu m  R osy jsk ie  d rogą  gw a łtu  p rzy łą czy ło  do 
s ieb ie  z iem ie  po lsk ie  i, m o jem  zdan iem , je ż e li 
m y R osyan ie  w y rzek a m y  się g ra n ic  kongresu

Karnawał za czasów 
Rzeczpospolitej krakowskiej

Jak ai© baw iono w  K rakow ie w  r. 1823.
, . (K r . )  Z n ak om ity  h is to ryk , ks. W a łc ry a n  Ka- 
lrika tak- ch a rak e tryzu je  n as tro je  i życ ie  ów cze- 

“ Aej „m ło d e j"  jeszcze G a lic y i:
„J eś li co fn iem y  m yś li w  czasy po p ie rw szym  

_ °zb io rze  P o lsk i, bo lesny bardzo obra.z w ów czas 
N ^ d & .ą w ia  nam  G a licya . L w ó w  s ta je  się in ia - 

ein w sze lk iego  rodza ju  zepsucia ; m iłość k ra ju  
h ią  uczucie  doznanej hańby n arodow ej, w  

P ° t k im  czasie  p rzy tęp ia  się. Z a m iłow a n ie  za- 
8,,Vv i  uciech  m a terya ln ych  ow ład a  u m ysły  m ie* 
żKańeów, Spokojność, ja k ie j pod obcym  rzą- 

w . u żyw a ją , zabezp ieczen ie  od n ow ych  k lęsk  
^.0iennych  i o f ia r  k ra jow ych  w ys ta rcza  im ; a 

inne części k ra ju , jeszcze raz  w  im ię  n ie- 
e.. leg lości n a rodow ej w ystępu ją  do boju, G a li-
ra  w  r. 179i, n ie  budzi sie z le ta rgu  i w spó lne j

'w a
1791. n ie  budzi sie z le ta rgu  

“ a-rawje n ie  p rzynosi haraczu  sw ej k rw i, an i na­
de i 8.W oich dosta tków . P o  osta tn im  podzia le, aż 

k lizk jch  nas czasów  n ie  zm ien ia  się s:an rze* 
j*  G a licya  baw i  się, hula, zbytku je , próżnu je, 

k . ^ i e . i s z a  szlach ta zach ow u je  daw ne na og i
C1 •o. iln.wua rubaszność, n ieuctw o, zaw ady a-

ClCa
Skięljn a id lu że j p rzech ow a ł się w  górach  g a lic y j

strl2 lacll,a m a ję tn ie js za  ub iega ła  się o ty tu ły  au> 
ry ^ .tk ie , ku pow a ła  ie, zap a tryw a  a się na wzo- 
deń T a n i o ś c i .  ° - la d v i z ePsuc*a, jak ich  W ie -  
hę S t a r c z a ł .  a tak  kra j ten d z iw n ą  m ieszan i- 
h ię^P zedstaw ia l: n iże j daw n ą  poiskość, w y że j 

2 'Cze.iacc obycza je .
Qjew ie lk iem j zm ian am i da  sie m n ie j w ięce j

tosam o pow ied zieć  i  o K rak ow ie , k tóry  w ów czas  
tw o rzy ł w ra z  z n iew ie lk ą  połaci®, p rzy leg ły ch  
z iem  „w o ln e , n ie zaw is łe  i ściśle n eu tra lne m ia ­
sto ". zw an e  tak że .„R zecząp osp o litą  K ra k o w sk ą ".

Kraków  b aw ił się i szalał. B y !a  to jakaś wy* 
m uszena w esołość, tan iec na w u lkan ie , ó w c z e ­
sne m ieszczań stw o  i a rystok racya , k tó re j p rze ­
w od z iło  gn iazdo  „pod  B a ra n a m i" oddaw a ło  się 
w  r. 1829 beztrosk im  w yb ryk om  k a rn a w a ło ­
wym ...

Otc jak  ch a rak teryzu je  ten  ok res  w ych odzący  
w ów czas  „G on iec  K ra k o w sk i" :

„B a le , redu ty , ka&syna, p ik n ik i, zabaw y w ie ­
czorne. w ie c zo ry  z tańcam i zap e łn ia ją  led w ie  
n ie  codzień  rog i u lic  a fis za m i w  różnych  kolo* 
rach  i ro zm a b em i adresam i do pub liczności; 
w szędzie  zapraszaną  u prze jm ie  j p rzy jm ow a n a  
z o tw artem i rękam i, a  m ia n ow ic ie  p rzy  w n ij- 
ściu i w  bu fetach . Jakoż am atorów  jest dosyć. 
G d z iek o lw iek  za jrzysz  —  tańce tłum ne, ronda 
jedne do d ru g ich  p iecam i obrócone (? ), w y w ija ­
ją  m azu rów , an g lezów , w a lców , radaw aczk i, ko­
ty lion y , ga lopady , jeden  ty lk o  b iedny P o llon ez  
le ży  pod p u lp itam i o rk ies tr  ba low ych  zapom n ia ­
ny p raw ie ; a je ś li się odezw ie , za raz tupan ie i  
sykan ie, znow u  u m ilknąć m u każe ! A  tak  cze* 
pęczki, a c zk o lw iek  n ayzgrabu ie jsza  s iedzą  rzę ­
dam i do ko ;a  taneczn ic i tan eczn ików  i pozie- 
w a ją  w  tak t m azu rków , radaw aczek , w a lców  i 
tym  podobnych ! — Kassyno, jako  naypolerow '- 
n ie jsze  zeb ran ie  ze w szystk ich  innych  publicz­
nych, pow innoby w  tey m ierze  sz lachetny z sie* 
b ie dać p rzek ład , i co godzina , p rzyn aym n ie j na  
15 m in u i dać m ieysce  po lon ezow i i gustow ne 
czepecz.ki u szanow ać w yp row ad zen iem  w  tan iec 
p o lsk i!"

S zczęś liw i ludzie, k tó rzy  w  przededn iu  dzie- 
jow em  r. 1331 — n ie m ie li innych  trosk iak  o 
postponow an ie „czep eczk ów " i ign o row an ie  po* 
lon eza  na balach  pub licznych !

Podobn ie  też  n iem a łą  dum ą społeczeństw a 
zdaw a ła  się być w  ow e czasy pewność, że a ry ­
s tok racya  m ie jscow a  „św ie tn ie  rep rezen tu je " 
„s ta rop o lsk ie  tra d ycy e " karn aw a łow e.

Oto, co p isze w e  w stępnym  a rtyku le  (s ic !)  cy­
tow an y  ju ż p ow yże j „G on iec  K rak .", będący po* 
pu larnym  w y ra z ic ie lem  op in ii (z  dn ia  1. 111. 829): 
„W ie lk i  bal m askow y dany d la  obyw ate li s to li­
cy i rzeczypospo lite j k rakow 'sk iey  p rzez JW . 
H rab iego  A rth u ra  P o tock iego  w  dn iu  w czo ray - 
szym , na salach K n otza  (obecny  H ote l Sask i - -  
p rzyp . R .) p rzeszło na 600 osób; by ł tak  św ie t­
nym , tak okaza łym , że n ayp ie rw sza  s to lica  E u ­
ropy, m og łaby  się n im  poszczycić. W y tw orn ość  
i p rzepych  kostyu m ów , dom in ów  i m asek cha* 
rak  le ry  s tycznych . godne są obszern ieyszego  o p i­
su; k tó ry  z obaw y, ażeby pam ięć p o jedyn cza  n ie 
s trac iła  ja k ie g o  z p ięknych  rysów  tego  czarow - 
nego obrazu, w  zbyt sk w ap liw em  podan iu  ku 
w iadom ośc i c zy te ln ik ów , do następnych  num e­
ró w  odk ładam y; p rzyp om in a ją c  u p rze jm ie  tym  
osobom  k tó re  nam  p rzy rzek ły  u d zie lić  n iek tó ­
rych  potrzebnych  szczegółów , aby  tak ow e  nay* 
sp itszn ie i ponadselać raczy ły , a  m ian ow ic ie  op is 
dw oru  W ła d ys ła w ą  Łok ietka- itp.. tudzież ro z ­
m a ite  w ie rs zyk i z upodoban iem  p rzy jm ow an e ." 
sem w yb ra ł się „G on iec " aż za trzy  całe dni. W i­
doczn ie  w  obaw ie, ażeby „p a m ię ć  po jedneza  nie

T o  też z tym  pobożn ie z a p o w ie d z ia ła m  o p i­
n ie  w  obaw ie, ażeby „p a m ięć  p o jedyn cza  nie 
s trac iła  jak iego  z p ięknch  ry sów ." I dop iero  aż 
na „p rz e y m e " zaproszen ie ro zm a ite  osoby „u - 
d z ie li ły  potrzebnych  .azczegó ó w "  —  od w aży ł sń 
G on iec w Nr. 32 (z  dw om a dalszym  c ią ga m i) na 
to w ie ik ie  zadan ie.

W  na jb liższM ii num erze p ow tó rzym y  ciekaw * 
sze „s zc zegó ły "  z tego  epokow ego  baiu  u JW - 
lirasbiego A r th u ra  Po tock iego . (D . c. a.).

-cO o -
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w ied eń sk iego , a P o la cy  g ran ic  1772 r., to w  tych  
lin ia ch  będzie się zaw ie ra ło  te ry to ryu m  sporne, 
z którego część ziem, w  ijnię spraw iedliwości, 
K una być przyłączana do Polski, a część do 
E osył. W  szczegó lnośc i z p ow odu  W iln a  pow iem , 
że n ie  m am y zam ia ru  p rzy taczać  argu inen  ów  
n a tu ry  h is to ryczn e j a lbo e tn ogra fic zn e j, bo ja k  
zw yk le , m ożn a  je  zna leźć  za  i przec iw . D la nas 
d ecyd u ją cem  jest, że w  psych ice narodu  po lsk ie ­
go siuszn ie czy  n ie  słuszn ie zresztą, W iln o  jest 
częścią  in teg ra ln ą  P o ls k i i  d la  n ich  odebran ie 
W iln a  zn aczy  to sam o, co d la  nas W ie lk o ro só w  
b y łob y  odeb ran ie  n. p. N ow gorodu .

• D a le j p. Saw in ,kow  s tw ierdza , ze t. zw . „k o n ­
s ty tu a n ta " paryska  n ie  m a za  sobą poparc ia  ma* 
sy narodu  rosy jsk iego  i koń czy  tak :

„N ie k tó r z y  w  Po lsce  rob ią  nam  zarzut, że n ie­
zad ow o len i z końca  w o jn y  po lsko -sow ieck ie j, 
sta ram y się sp row okow ać nanow '0  w o jn ę  i  chęt­
n ie  b yśm y  się p rzy c zy n ili do ze rw an ia  rok ow ań  
pok o jow ych  w  R ydze . To  jest n iep raw da . Spra­
w a stesunkć w Pc lsk i do bolszew ików  jest wes

W iln o . (P o lp ress ) W  p ią tek  28 s tyczn iavzakcń- 
czy ła  się w  sądzie  w ileń sk im  ty go d n io w a  ro z­
p ra w a  s zp iegow sk ie j o rga m za cy i kom unistycz* 
nej. O skarżen i: B oczkow , Z ak h e jm , B aszk irów , 
Zacharek , W ejsbach , Z ie len k ow , Ś w ieczn ik ów  i  
Korsaków  zo s ia li urażani na śmierć przez rcz- 
strzelanie. Podczas  p iz em ó w ień  stron  zaszed ł 
c iek a w y  in cyden t. P rok u ra to r , op ie ra ją c  oskar­
żen ie  na  art. 108, m ów ią cym  o od p ow ied z ia ln o ­
śc i za  szp iegostw o  i w yzn a cza ją cym  karę  śm ier­
ci, zaznaczy ł, że art. ten  tem bard z ie j p ow in ien  
być zastow any w  danym  w ypadku , „ponieważ  
zawieszanie broni n ’e jest jeszcze pokojem-'. N a  
to ad w ok a t A n d re jew  od p ow ied z ia ł, że n ie  10 - 
zu m ie , o p ok o ju  z ja k iem  pań stw em  p roku ra to r 
m ów i?  —  M ożna m ieć  —  za zn aczy ł adw oka t —

Kranów , 4 lutego.
K om ite l p op ie ra n ia  skarbu  n a rod ow ego  og ło - 

Sfił n astępu jącą  od ezw ę :
,,W  c ię żk ie j c h w ili  n aj a ra  u b o lszew ick iego  

c a ły  n aród  stanął w  ob ron ie  O jczyzny . I  stał 
s ię cua W is ły .

Obecnie O jczyzn a  p rz e ży w a  n ow ą  próbę ży ­
w o tn ośc i p ań sw ow ego  organ izm u , próbę n ie ­
m n ie j g ro źn ą , n iż  n a ja zd  b o ls zew ick i: to spa­
dek  w a lu ty  i  w id m o  k a tas tro fy  ekono in icznei.

Zasobność skarbu  n a rod ow ego  jes t jed n ym  
z  g łów n ych  sposobów  p od n ies ien ia  n asze j w a ­
lu ty  i  p rzyw ró cen ia  ró w n o w a g i ekon om iczn e j 
w  k ra ju .

Z tem  sam em  w ięc  n ap ięc iem  zw a rte j s iły  
zb io row e j s tańm y znów  w szyscy  do w a tk i z 
tym  n o w jm  w rog iem , —  a  zw y c ię ż y m y !-

N iech a j każdy  ob yw a te l R zeczyp osp o lite j P o l­
sk ie j: p rzem ys łow iec , h an d low iec , rzem ieś ln ik , 
robotn ik , u rzędn ik , z iem ian in , czy  w łośc ian in , 
w  zrozu m ien iu  p ow ag i ekon om iczn ego  po łoże­
n ia  O jczyzn y , opodatkuje się na skarb narodo­
w y stałym  m iesięcznym  podatkiem  od zaiobkn  
w  wysokości 1% (jed n ego  procentu ).

W  ten sposób całe spo-eczeństw o p rzyczyn i 
s ię do w zm o cn ien ia  skarbu  narodow ego .

O fia ry , n a p ływ a ją ce  z 1% op od a tk ow an ia  się

K raków , ł  lu tego.
W  n a jb liżs zą  n ied z ie lę  odbędzie  sdę w a ln y  

z ja zd  M a łopo lsk iego  Tow a rzy  stw a  ro ln iczego . 
(J w tżam y  sobie za obow ią zek  zapozn ać  szerszą 
pub liczność z boga tą  i  n ie zw yk le  ow ocn ą  dziia 
ła ln ośc ią  te j jedn e j z na jp ow ażn ie jszych  na­
szych  in s ty tu cy j społecznych .

W  życ iu  m a łopo lsk ich  o rg a n iza c y j ro ln iczych  
nastąp ił w  lip cu  1919 roku  bardzo w siżn j p rze­
łom . O to  n astąp iło  po łączen ie  obu s iln ych  orga- 
n iz a c y j:  T ow . K ó łek  ro łn ic zyc li z K rak. Tow . 
R o ln iczem  w  jed n ą  o rgan izacyę , pod n&zwą 
„M a łop o lsk ie  T o w a rzy s tw o  R o ln ic ze11.

M a łopo lsk ie  Tow . R oh iic ze  p rzystąp iło  z całą 
en e rg ią  do p rzep row ad zen ia  le o rg a n iza c y j K ó ­
łek  ro ln ic zych  i  p ow o łan ia  do ży c ia  T ow a rzy s tw  
ro ln iczych  ok ręgow ych . W y ło n io n y  z obu łączą ­
cych  sdę T o w a rzy s tw  Z a rząd  k on sty tu u jący  po­
d z ie lił  się na W y d z ia ły  i p rzep row ad z ił reo: g a ­
ni zacyę 'i ow a izys tw a , n ie  zan iedbu jąc  rów no-

Wuętrzną sp raw ą  Po lsk i 1 w yrzekam y się wszel­
kiej ingerencyl, G łębono jes teśm y w d z ięc zn i P o ­
lakom , że da li nam  m ożność w yco fa n ia  w o jsk  z 
te ry to ryu m  rosy jsk iego , ja k k o lw iek  c iężk ie  są 
w a ru n k i in tern ow an ych , w iem y  doskonale, że 
wszysłko, cu Po lska dać może, nam  dała i b y ło  
by w ie lk ą  n iew d zięczn ośc ią  z naszej strony ro ­
ścić jak ieś  p re len sye  lub psuć tę akcyę, ja k ą  na* 
ród  p o lsk i w  te j ch w ili p row adzi ’*

Czernow w Pradze.
S łyn n y rew o lu cyon is ta  rosy jsk i, C zernow , 

członek tj m czasow ego  rządu  R ep u b ljk i ro s y j­
sk ie j za czasów  K icreń sk iego , au to r  n a jb a rd z ie j 
k rań cow e j u s taw y  ro ln e j, w yw ła szcza ją ce j bez 
odszkodow an ia  w szys tk ich  bez w y ją .k u  pos ia ­
d aczy  z iem sk ich  w  R osyi, —  po os trym  za targu  
z  rządem  Len in a , u c iek ł z S ow d ep ii i p rzyb y ł do 
P ra g i czesk ie j.

N a jb a rd z ie j k ra ń cow y  re fo rm a to r  spo łeczny 
n ie  m óg ł się zgod z ić  z rzą d a m i b o lszew ick im i i 
w yp o w ied z ia ł im  bezw zg lędn ą  w a lkę .

tak ie  lub ow ak ie  p o jęc ie  o L itw ie  Ś rodkow ej, m e 
m n ie j w szak że dziś posiada ona wszystkie cechy 
odrębnego państw a: w łasnego  n acze ln ika  — ź r ó - ’ 
d io  p i aw , w łasn e  w o jsko , w łasną  adm in js tracyę , 
w łasne tery to ryu m , choć n ie m a  ścis łych  gran ic , 
lecz  Pc Iska i  N iem cy  rów n ie  ich  n ie  m a ją . W o  ­
bec tego  m ożna  op ie ia ć  się ty lk o  na kom u n ik a ­
c ie  pułk. B ob ick iego , d y rek toęa  departam entu  
obrony k ra jow e j, JLóry głosił, że L itw a  Środko­
w a  m e pozostaje z Kosyą so w iecką na stopie wo* 
jennej. W te d y  p. p rok u ra to r  w  k ró tk ie j rep lice  
p od k reś lił z nacisk iem , że obrońca, chyba, nie 
fcral na sery o argum entu L itw y Środkowej. R e­
p lik a  p. p roku ra to ra  by ła  żyw o  om aw ian a  w  ku- 
loa ra i n sądu.

oa  zarobków , u żyte  będą p iz e z  g łów n y  urząd 
p rób ie rczy  wyłączcie na  zakapow anie złota i  
srebra. K ruszce te  posłużą za  po-osiawę n ow ej 
w a lu ty .

O fia tiow ane oraz n abyte  kruszce p rze tap ian e  
będą w  g łów n ym  u rzędzie  p rób ierczym  w  obec­
ności o fia rod aw ców  lub  też d e lega tów , n a  szta ­
by, z nap isem , w sk azu jącym  o fia rodaw ców .

A b y  u pam iętn ić  tę pracę nad  od rod zen iem  
naszego  skarbu, pod k om ite t w y d a  a rtys tyczn ą  
ks ięgę  pod ty tu łem : „Z ło ta  k s ięga  p am ią tk ow a  
p racy  nad odrodzen iem  skarbu  po lsk iego ", do 
k tó re j k a żdy  o fia ro d a w ca  znaczn ie jszego  datku  
w  z ło c ie  lub go iów ee , albo jed n ego  procen tu  
m ies ieczn j ch zarobków , je ż e li p ła c ić  go  będzie  
p rzy n a jm n ie j w  c iągu  jedn ego  roku, m $ p raw o  
zapasać sw e n azw isko .

K s ięga  ta, po  zap isan iu , złożona będzie  do 
M uzeum  N arodow ego .

N iech  się u tw orzy  cyw iln a  a rm ia  n a rod ow a  
du w a lk i z ru iną ek on om iczn ą !"

K om ite t p op ieran ia  skarbu n arodow ego  orzę 
d u je  w  W a rs za w ie  p rzy  ul. P rz e ja zd  11 (p rzy  
g łów n ym  u rzędzie  p rob ie rczym ). P o d k o m ite ty  
m a ją  pow stać  w e  w szys tk ich  w ięk szych  m ia ­
stach

w rza ło  bu jn e  i go rączkow e  życ ie  w  ca łe j orga- 
n iza ry i. W szęd z ie  poczę ły  budzić s ię  do ży c ia  
K ó łk a  ro ln icze, zam arłe  poczę ły  na n ow o o d ży ­
w ać , n ow e pow staw ać tam , gd z ie  ich  dotąd n ie 
byio. T en  sam  p oc iesza ją cy  ob jaw  za zn aczy ł 
s ię  i  w e  w schodn ie j M ałopolsce, gd z ie  jed n a k  
w sku tek  zn iszczen ia  ro ln ic tw a  p rzez d łu go trw a  
łą w o jnę, tem po o d ży w a n ia  i  rozw o ju  organ  i - 
za cy j by ło  znaczn ie pow o ln ie jsze .

Ilo ś c iow o  o tgan izacya . M a łop o lsk iego  Tow . 
ro ln iczego  tak  się p rzed s taw ia :

O gółem  K ó łek  ro ln ic zy ch  w  M ałopolsce i po ­
w ie c ie  o lku sk im  (n a leżącym  o rga n iza cy jn ie  do 
M. T . R .) jest 8530. C złonków  lic z y  Tow . n a  za­
ch odzie  149.739, na w schodzie  42.028, razem

191.765, jtd n o  K ó łk o  zach odn ie  lic z y  przeciętni® 
77 członków , w schodn ie  33 członków . W  zacb® 
d n ie j M ałopolsce jes t g ram  2920, brak jes t K^ ' 
łeik 6/9, w e  w schodn ie j M a łopo lsce  jest gn P0 
3381, brak 2118 Kółek  T a k  w ię c  n a  wschodzi® 
p raw ie  w szys tk ie  gm in y  p o lsk ie  m a ją  Kółka* 
n a  zach odz ie  w szys tk ie  p o w ia ty  m a ją  swoj® 
Tow . ro ln icze  ok ręgow e , na w s c h o d zę  jest d ° ' 
tychczas 21 T ow . ro ln ic zych  ok ręgow ych  i 
Z a rzą d ó w  tym czasow ych  ł. zw . D e legacy j P°* 
w ia tow ych .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  O Ś W IA T O W A  M l T. B.
V. d z ia le  o św ia tow ym  w y b ija  się n a  pierw '- 

szy p lan  wspatniaiy ro zw ó j organu  Tow arzystw u  
„P r z e w o d n ik  K ó iek  ro ln ic zy ch ", pod redakcyą 
A lb in a  J m y . W  c h w ili łą c zen ia  się obu Tow a­
rzys tw  nakład „P r z e w o d n ik a "  w yn os ił 2630, o- 
be cn i c w ynosi 900C. „P r z e w o d n ik "  jest najt-ań' 
szem  i n a jp o c zy tn ie js zem  p ism em  ro ln iczem  ^  
Po lsce. N o w i p ren u m era to rzy  w c ią ż  p rzy  by' 
w a ją

Oba b iu ra  T o w a rzy s tw a : k ra k o w sk ie  i  lw o w ­
sk ie, odDyły szereg  pogadanek  i  odczytów , urzą; 
d z iły  o św ia tow e  kursy ro ln ic ze  d la  nauczyc ie li 
lu dow ych , d la  w yszk o len ia  k ie ro w n ik ó w  i  pra­
cow n ik ów  sk lepów  K ó łek  ro ln iczych , kurs han­
d lo w y  d la  in w a lid ó w  w o jen n ych  w  Krakowi®, 
kursa d la  gospodyń  w ie jsk ich , d la  lu stratorów  
sk lepów  K ó łek  ro ln iczych  i  t. d.

D la podn ies ien ia  ży c ia  K u ltu ra ln ego  w s i 
ję ło  się T ow a rzys tw o  in tan zyw n ie  włościań­
sk im i tea tram i am a to rsk im i, o rgan izu ją c  i® ' 
s tru k te ra t d la  tea trów  w łościańsk ich , p row a­
d zon y  p rzez siłę  fachow ą.

T o w a rzy s tw o  za ję ło  się m łod z ieżą  wiejską* 
pow o łu jąc  do ż y c ia  M a łop o lsk i Z w ią zek  mło­
d z ieży  p rzy  M. T , R., z cen ira lą  i  b iu rem  
IG akow ie .

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  R A LM iLZO  H O D O W L A . JL
W obec braku  i  zwy .ou n ien ia  n as ien ia  n a jw a­

żn ie jszą  sp raw ą  by ło  dostarczen ie ro ln ikom  na- 
s ien ja  do siew u . Spraw ę tę z  pow odu  w .ie ik id1 
trudnośc i zd o ła ło  T o w a rzy s tw o  prz-eprcuwadzic 
do p ew n ego  stopn ia  p rzez sw o je  orgam izacył 
h an d low e, dosta rcza ją c  n a s ien ia  m otylkowyc/1
1 n ieco  zbóż. S p row adzen ie  n aw ozów  sztucznych 
za leży  dziś ty lk o  od rząan  i  pew ne ilo ś c i zosta­
ły  w śród  roln ików ! ro zp ro w a d zo n e ..
"S e k e y a  n as ienna , u tw orzon a  p rzy  M. T. R-> 

s k w a lif ik o w a ła  w je s ien i 1919 rok u  23.4C0 cet- 
narów  z l>oża, a  w  roku  1920 29.090 ce tn a rów  zbo­
ża  i  950 Cetnarów  z iem n ia k ów . W  180 Kotkach 
p rzeprow adzono d ośw ia d czen ia  z roś lin am i pa- 
sternem i.

W  d z ia le  ^ad aw n ie iw a  dosu .1 czono p ew »ą  
ilo ść  d rzew ek  członkom , z lu strow ane istniejąc® 
sady  w zo row e , aobrych  sad ow n ik ów  nagrodzo­
no p rem ią , zapoczą tkow an e za k ła d a n i*  w ło­
ściańsk ich  szKółak koopera tyw n ych . Założono
2 spółk i ow ocarsk ie , a  u ru ch om ion o  1 fabjyjk? 
soku w i  w in  ow ocow ych .

P rzy  pom ocy T o w a rzy s tw a  zorgan izow  a li si® 
p szcze la rze  vy zachodn ie j M a łopo lsce  w  Zw iązek  
pszcze la rsk i, k tó ry  p rzys tąp ił do M. T. R.. jak0 
jego  W y d z ia ł pszczelarsk i.

W  d z ia le  h o d o w li u w aża ło  T o w a rzy s tw o  z* 
sw ój obow ią zek  odbu dow ać to, co wojr.a  zai^2) 
c zy ia , p rzedew szys lk iem  .podw a lin y  racyonain®j 
h od ow li, odn ow ić  Z w ią zk i hodow lane, ożywi® 
oboiry za rodow e  i  rozpocząć p rodu kcyę m a ten l 
a lu  h odow lan ego . N ie  spotka ło  się tu jednak 
T o w a rzy s tw o  z pom ocą rządu, k tó ry  ty lk o  da 
rok 1919 u dz ie lił pew nych  su bw ency j. a  na r0*5 
1920 na  akcyę  h odow lan ą  T ow a rzys tw o  - a^' 
nych funduszów  n ie  o trzym a ło  i  p row a d z iło  Plf  
cę w  tym  ltjen-unku ty lk o  p rzy  pom ocy  własny®*1 
śa*odków.

K on ieczn ą  jast tu n a  szeroką  skalę prow-*' 
dzona akcya  i  to p rzy  pom ocy rządu  w  intei ?' 
sie ca łego  P a ń s tw a . A k c y i te j T o w a rzy s tw o  . 
in te res ie  ro ln ic tw a  z ca łą  go tow ośc ią  s ię  podej­
m ie.

Piacę h odow lan a  przerzucono n a  Z w ią zk i W?

H A N D E L  K O LN IC ZO -W SPÓ ŁD ZZE LC Z '?
ro zw ija ł s ię  przedew ‘szystk iem  w  o d d z ia łu 3 
h an d low ych  T o w a rzy s tw a , Z w ią zk u  ekonomi® 
n ym  K ó łek  ro ln iczych , S k ładn icach  i  Kóika®. 
ro ln iczych , o ia z  w  S yn d yk ac ie  ro ln iczym  i SP . 
kach  ro ln iczo  handlow  ych. R o zw ó j te j go l 
hand lu  po lsk iego, opartego  n a  zd row ych  wspj* 
d z ie lc zy ch  podstaw ach , jes t n orm a ln y ; nap0-” , 
ka się tu Jednak na p ow ażn y  brak gató^ 11 
d z ia ła ją cy  ham ująco. P o n ie w a ż  na pow ażne P 
w ięk szen ie  kap ita łu  u dz ia łow ego  lic zyć  ni® D"„  
żna, przeto  p rzystępu je  się d o  p ow o ła n ia  do 1

Uzy Ln w a  Środkowa jest odrębnem państwom?
Proces komunistów w Wilnie. — Interesujący spór prawny. •

„hm iiarodcwa oo walki z  ruiną ekonomiczna11.

Organizacya małopolskiego rolnictwa.
cześn le g łów n ych  jego  zadań  w  d z ied z in ie  o- 
św ia tow e j, ro ln icra -h /dow lan e j i  rozbudow y 
k oop era tyw  ro ln iczo -h an d low ych . W  p racy  te j 
n apotka ł Z arząd  na żyw e  i  in ten zyw n e  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  sam ych  ro ln ik ó w  w ca łym  k ra ju . Za- d ow lan e  w łośc iań sk ie  i obory zarodow e.

W  d z ia le  d rob iow ym  p ropagu je  T o w a rzy3 * 'v 
rasę „Z ie lon on ó żek ", za op iek ow a ło  się trzem 3 
a tocyam i w y lę g o w em i p isk lą t jednodn iow y® 3'
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cia in sty tu cy i, k ló ra b y  za rad z iła  tak d o tk liw e ­
mu b rakow i kap ita łu  M, T . R.

D Z IA Ł A L N O Ś Ć  SPOŁECZNO-NARODOWA.
Obok d zia ła ln ośc i w ew n ętrzn e j, ro ln icze j, n ie 

zapom ina ło  T o w a rzy s tw o  i  o  in n ych  spraw ach  
ogó ln ie jszych . W s p ó łd z ia ła ło  w  otrgaajz&cyi 
szko ln ic tw a  ro ln iczego , p racu je  nad p ro jek tem  
łzb y  ro ln icze j, p ow o ła ło  d o  ży c ia  ro ln ic zy  Izbę 
p rzyw ozu  i  w yw o zu  i  t. d. W  a k c y i obron*/ P a ń ­
stw a  w z ię ło  Tow a rzys tw o  ż y w y  u d z ia ł, u rzą ­
dza jąc szereg  zeb rań  p ow ia tow ych  i  gm in n ych .

D zia ła lność  i znaczen ie społeczno-ku ltu ra lne 
m ałopo lsk iego  Tow . To ln iczego  sta le  rośn ie. P ra  
cow n icy  jego , fu nkeyon aryu sze  i  c z łon kow ie , 
spełniają, sw ój obow iązek  bu dow y  O jczyzn y  od 
podstaw , g ru n tow a n ia  podw a lin  Pań stw a , u pa­
tru jąc słuszn ie w  rozw o ju  p o lsk iego  ro ln ic tw a  
ro zw ó j i  s iłę  naszego Państw a.

Chwila bieżącą.

Kinoteatr „W A R SZA W A " uf. S tradom  15, Vis-a-v<s id. o .  ii.
T Y LK O  K aO TK J CZAS! P O  RAZ PIER W SZY T Y LK O  K R b T K l CZAS!

Dziś w piętek dnia 4 lutego 1 dni następnych
Dziejowy dramat rewolucyjny w 7 częściach. 
W  roli tytułowej słynna artystka nie­

pospolitej urody
K R W A W A  N O C  W  SERSU 1903 ROKU. «ssas> M A G O A  SO & J.& . »sas>
KROLOWA DRAGA

Sw. .-  

Wschód stońca: 

Zachód słońca: 

Długość ania.

811

5-85

920.

cudo-

Schuberta1'

TE A T R  IM. J U L IU S Z A  SLOW ACK1KGO
Piątek: „Orlątko**
Sobota: „Amazonka**.
Niedziela nopol.. .Tanipc czvnowników‘*

W ieczór: „Sługa dwóch panów" i ..Teatr 
wności"

TEATR ..BAGATELA1*
Fintek: „Bogaty wuiaszek"
Sobota: „Mandaryn \Vu“  ♦
Niedziela nonoł.: ..Dwóika hultalska**.

W ieczór: „Dwóika hultajska".
T E A T R  P O W S Z E C H N Y

Piątek: ..Maier ułanów**.
Sobota: „M aior ułanów**.
Niedziela popoł.: „Przewodnik tatrzański**

W ieczór: „Lallta“ .
O PER ETK A  W NOWOŚCIACH

Piątek: „Szalona hrabianka**.
Soboia: „Dziewcze z Holandvi".
Niedziela popoł.: . Dziewczę z Holandyi"

W ieczór: „Szalona hrabianka"
WYKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW fPIao iw. Dncfiaj 

w zarządzie Krakowskteoo Z wiązka literatów. 
Niedziela, J. Flach:,. Karnawał krakowska niegdyś, 

a dziś"*.
KGLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOW YCH (RYNEK  

GŁÓWNY. LIN IA  A — B. L. 39L.
Piątek. Kaz. Bartoszewicz: „Fragm enty Górnośią-
_. skie".
Sobota: prof dr Józ. Reiss. Twórczość 

(z ilustr muzycz.J.
—  O —

B o to w i*  komisja
B o lszew ick a  kom isyu  do sp raw  w y w o zu  z  P o l­

sk i ro sy jsk ich  jeńców  m a  w y jech ać  do W arsza ­
w y  9 lu tego . N a  czele  k om isy i, ja k  ju ż  donosiła  
„P o lp re ss " sto i syn  b. naszego  m in is tra  sp raw  
2agr. p. Pa tka . p. Son ie.

B iferw  przeciw M tew lzm w i I za M a .
S tam .bolijsk i w  ro zm o w ie  z  koresponden tem  

-.M iru" p ow ied z ia ł co następu je : „B o ls zew icy
hie dopną naszych  gran ic  i  n ie  w n iosą  do Buł* 
g e r y i  chaosu. P rzypu szczam , że tak  sam o n ie 
uda im  się w ta rgn ąć  do R um un ii, p on iew aż w ie l­
ka Po lska , po łączona  z  w ie lk ą  R um un ią , d z ię k i 
% y m  arm iom  nie pozw o lą  na ja k ą k o lw iek  in - 
v o zy ę  zie strony bo lszew ików . W  razie  koniecz- 
ności a rm ia  po lska  będzie  p oparta  praez inne 
aUnie. P o la cy  p ob ili b o lszew ików . Poza tem  m ię* 
dzy  n am i a  R osyą  sto i u zbro jona R um unia . W  
R u łga ry i n iem a  bo lszew ików . R u m u n ia  za w ie ra  
Lkłati,.z P o lską . M y  b ęd z iem y p ra co w a li za  szyb- 
k iem  -zbliżeniem z b ra tn im  narodem  polsk im .

—  o —
Cerkiew prawosławna w Polsce.

W  W a rsza w ie  odby ła  się kom fereneya m iędzy  
k rzem ien ieck im  D ym itrem , g iow ą  

P raw osław n ych  U kra iń ców  na W o łyn iu , a W ło* 
"Z ia ii erzem , b iskupem  p raw os ław n ym  dla Ro- 
syan i  B ia ło ru s in ów , re zyd u ją cym  w W a rs za w ie . 
Dbaj d ygn ita rze  c e rk iew n i os iągn ę li pełną zgodę 
C(k do spraw  cerk iew n ych  w  R zp lte j P o lsk ie j. f

j r j a  I M i j  p ls i i t j  s  \m nesKiiD.
zb io rze  „Z a  vz-delanim “  w ysz ła  h is to rya  li-  

tu ry  po lsk ie j w  jeżyku  czesk im . A u to rem  
d r  Vydra. K s ią żk a  ta  posiada 105 stron  i  

nu.jo sie ro zw o jem  p iśm ien n ic tw a  po lsk iego, 
ogó ln ie j za trzym u je  s ię  na  M ick iew iczu , Sło- 
k im . K ras iń sk im , W ysp ia ń sk im  i S ienkie* 
fU. C zy te ln icy  czescy będą m ie li doskonalą  
^bn ość  zapozn an ia  się ogólnikuwio z łitera - 
I- polską.

Biskup ż tiik i jedzie do R ip .
D onoszą z  K ow na, że w  końcu  s tyczn ia  w y ­

je ch a ł do R zym u  b iskup żm u dzk i K a rew icz , za- 
c ię ty  w ró g  P o lak ów , a czk o lw iek  w  po lsk iem  śro­
dow isku  w ych ow an y  i  w  po lsk je j rod z in ie  uro* 
dzony. ?•>*

Federacya państw bałkańskich?
„M ir "  z  n ad zw ycza jn em  za in teresow an iem  p i­

sze o kon fe ren cy i państw  ba łkańsk ich . Z w ią zek  
ten  b y łb j d la  k ra jów , w yc ień czon ych  d ługo let- 
n iem i w o jn a m i bardzo  korzystn y . W  n ied łu g im  
czasie p ro jek t ten będzie  u sku teczn iony, gdyż
w szys tk ie  państw a  dosz ły  do p rzekonan ia , że
naprężone stosunk i w  znacznym  stopniu  u tru d ­
n ia ją  ro zw ó j ekon om iczn y  pó łw yspu  bałkań* 
sk iego  *

Skon znanych historyków.
Z  Petersbu rga  nadch odzi w iadom ość, że zm arł 

tam  s łyn n y  h istoryk , prof. K a r ie jew , au tor zna* 
(kom itych  i  bezstronnych  dzie ł z  h is to ry i po l­
sk ie j. P ro ie s o r  od m roz ił sobie nogę, czeka jąc  w  

[ k o le jce  na  m roz ie  na  w yd a n ie  ka rto fli, sku tk iem  
czego  nastąp iło , zakażen ie  k rw i.

Z  B er lin a  donoszą, że zm arł tam prof. Sch ie- 
m ann. au tor „H is to ry i R osy i, P o lsk i i  In fla n t" , 
k tó ry  wobec P o la k ó w  za jm ow a ł d aw n ie j s tano­
w isk o  n iep rzy ja zn e , w  roku  jedn ak  1914 zaczą ł 
p ropagow ać id eę  w skrzeszen ia  pań stw a  po l­
skiego.

— OU o-—
TOW ARZYSTW O OBRONY ZauHODNICH KRE­

SÓW POLSKI urządza obyw . zebranie w  sali Rady 
miasta, dziś 4 bm. o godz. 6 w ieczór Generał Lati- 
nik wygłosi referat o Śląsku Cieszyńskim i  Góf- 
nvm.

ZBIÓRKA PIENIĘŻNA NA  RZECZ SEKCYI O. 
CRRONY KOBIET, Magistrat zezwolił Sekeya ochro­
ny kobiet Polskiego Związku niewiast katol na u- 
rządzenie w dniu 6 lutego br. zbiórki pieniężnej na 
rzecz Sekcyi przy stolikach ustawianych w loka­
lach publicznych.

„OCHRONA KOEIBT** sekeya Kat. Zw, Polek u- 
wzgledniajuc ważność i  nagłość akcyi na rzecz 
Górnego Śląska odstępuje cały dochód ze zbiórki 
urządzonej na swe cele w dniu 6 bm., na rzecz 
akcyi plebiscytowej.

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE „BETLEEM** RY­
DLA, Z powodu licznych żadań z prowincyi i ze 
sfer pedagogicznych. Dyrekcya teatru im. J. Sło­
wackiego, zdecydowała sie na zmianę niedzielnego 
popołudniowego przedstawienia, że zamiast „Tańca 
czynownjków*1, grane będzie jeszcze raz „Betleem  
polskie" Rydla, po cenach zniżonych. Popularne ja ­
sełka na przedstawieniach których zawsze brakowa­
ło biletów, grane będą w  ta niedziele bezwarunkowo 
po raz ostatni.

N A  UROCZYSTEJ AKADEMII ku uczczeniu pa­
m ięci W. Żeleńskiego, odegrane zostana następują­
ce utwory genialnego twórcy: Andante funebre
(dyr. Z Jachimeckij. Suita tańców.-. Polonez. Krako­
wiak, Mazur (dyr Z. Górzyński!, i nieśmiertelna u- 
wertura „Ta try " (dyr W alewski! Prelekcyę wygłosi 
dr J. Reiss. Początek o godz. 11 w teatrze im. Jul. 
Słowackiego. Pozostałe bilety od godz 10 w kasie 
teatru Słowackiego.

MIŁOŚĆ CYGAŃSKA przepiękna operetka Lehara 
ukaże sie w  najbliższych dniach jako premiera w  
teatrze Nowości. Dyrekcya przystępuje do wysta­
wienia tej prem iery z w ielkim  nakładem .-sprawia­
jąc nowe dekoracye i wspaniale kóstyumy. Giówne 
role spoczywaia w  rekach najlepszych sił teatru No­
wości, ponadto chóry sa należycie wzmocnione. 
Część muzyczna prowadzi kapelm. W ł Szczepański.

LEON W YRW ICZ urządza w  sobotę 12 lutego br. 
w sali teatru Nowości o godz. 11 w nocy swój w ie­
czór humoru i śmiechu, ^nakom ity ten humorysta 
wystąpi z nowemi aktualnemi monologami. Bilety 
już do nabycia w  kasie zamawiań L in ia  A — B 44. 
a J. Rudnickiego.

JANINA I* AMILIER-HEPNERO W A. pianistka, 
która prasa warszawska nazywa „iasnowschodzaca 
gwiazda naszego św iata ' artystycznego, cieszącą się 
już nie tylko u nas. ale i  w  Niemczech i w Ilolan- 
dyi za«iużona sława", wystąpi w Krakowie w  nie­
dziele. dnia 6 bm. w sali „Sokola". B ilety do naby- 
ria  u*J Rudnickiego, L in ia A —B.

^MASKARADA LITERACKA11 W KLUBIE AR­
T Y S T Ó W  (Dom artystów- Plac św. Ducha! pod eg:- 
dą krakowskiego Związku literatów, zapowiedziana 
na jutre (sobota!, zgromadzi niemal w komplecie 
nasze koła artystyczno-literackie i teatralne Zgło­
szono mnóstwo masek i kostyuinów Wodzirejem  
bedzie Leon W yrw icz. Salony klubowe zostały spe-

v  „ ,  „ l , „ r , t .n ,n e l . - i a h  ni*.

w kasynie oficerskiem. Zyblikie-

LU OO ł i  ł  | ( J u u u i v  | —  , ___ _
wieczór w  sekretaryacic Związku literatów (Dom 
artvstówl. Początek maskarady o godz 10 wieczór 

KRAKOWSKIE TOW ŚPIEW. „ECHO11 urządzą

godzinie S wieczorem Reszta zaproszeń do odebra­

nia m iedzy 5- 
wicza 1.

KRÓLOWA DRAGA _  K R W A W A  NOS W  SER- 
Bil. Pamiętne są w  historyi małeeo naddunaiskie- 
go państewka krwawe wypadki z roku 1903 Noc z 
lJ na 11 czerwca, w którei dojrzał czyn rewolucyi- 
ny narodu serbskiego —  wydala sie zrazu spiskow- 

t com i ludowi brama do wolności u progów której 
i bądła znienawidzona para królewska Aleksander i 
* niegodziwa jego żona wyniesiona na tron ladaczni- 
 ̂ ca —  Draga. Moralnym sprawca katastrofy był o j­
ciec króla Milan, stary rozpustnik i szuler On 
wcjaęnal go w  W iedniu w  bagfto zepsucia z któ­
rego nie było już ratunku. Wszedłszy na tron mło- 

/ dy Aleksander pedzlt dalej żywot utracyusza i wraz 
z Dragą wysysał prawdziwie wszystkie soki nie- 

| szczęśliwego kraju. Nadszedł dzień zemsty i po-a- 
chunku; w nocy z ,10 na I I  czerwca l ‘J03 wtargnęli 
spiskowcy do pałacu królewskiego, zamordowali pa­
lę  królewska wraz z ich zausznikami i uwoln ili ra.z 
na zawsze krai od tych dwóch koronowanych u- 
piorów. Ten wstrząsający obraz historyczny, zaklęty 
w wspaniały szereg zdjęć film owych —  bedzie po 
raz pierwszy dziś dnia 4 lutego wyświetlony w  k i­
noteatrze „W arszaw a" (Stradom 15, v is  a v is  DOG.! 
oraz w  najbliższych niewielu dniach. gdvż Dyrekcyi 
udało sie na krótki tylko czas pozyskać te sensa-eyę 
dla Krakowa. W  ro li tytułowej wystąpi jedna z naj­
piękniejszych artystek kinowych Manda Seaia. zna­
na ulubienica Krakowa. Dramatyczna treść obrazu, 
znakomita gra  artystów i świetne zdjęcia zapewnia­
ją temu widowisku świetlnemu wyjątkowe powodze­
nie. Początek przedstawień w  dnie powszednie o 
godz. 4.30, 6. /.30 i  9 wieczór, w soboty, niedziele i 
święta od 3 popol., ostatnie przedstawienie o godz. 
9 wieczór. Dyrekcya prosi o punktualne przybywa­
nie w  oznaczonych godzinach

KURS BUCHALTERYI, Krajowy Patronat ręko­
dzieł i przemysłu urządza w  KKrakow ie kurs buchał 
te iy i zastosowanej do prowadzenia pracowni kra­
wieckich oraz spółek krawieckich. Czas trwania kur­
su obejmuje okoto GO godzin nauki Nauka odbywać 
się bedzie w  godzinach przedpołudniowych od 13—1 
trzy razy w  tygodniu. Zgłoszenia o przviecie na 
kurs należy wnosić osobiśaie do Biura Krajowego 
Patronatu przemysłowego w Krakowie ul. Smoleń­
ska 12. I. p „ m iedzy godz. 11— 1 w  południe.

FILATELIŚCI POLSCY N A  PLEBISCYT! W alka 
O Śląsk Górny rozegra sie w  czasie najbliższym. Po­
nieważ jest obowiązkiem każdego Polaka nieść jak 
najwydatniejsza pomoc, aby Śląsk „powrócił na Oj­
czyzny łono", Redakcya „F ila te listy  Polsk iego" zwra 
ca sie do wszystkich Polaków-Filatelistów. z wezwą 
niem i  gorącą prośba ażeby i Oni ze swej strony 
z pomocą zaraz pospieszyli. Urządzoną w  W arszawie 
przez Polskie Towarzystwo Filatelistów  licytacya 
znaczków ofiarowanych na cele plebiscytu przez 
członków, przyniosła dotychczas 16.690 Mk. Redak- 
cya „F ila te listy  Polskiego" w zyw a przeto wszystkich 
Filatelistów polskich do bezzwłocznego natfeslania 
jako dar znaczków i  całości pocztowych, celem u- 

rządzenia publicznej licytacyi, z którei całkowity do- 
chod przeznaczony jest na plebiscyt. Ofiarowane 
znaczki (wszystkich krajów i wydań! — zarówno 
rzadkości filatelistyczne, jak i towar k ilogram owy 
—  nadsyłać należy do Redakcji „Filatelisty Polskie 
gou Kraków, Rynek Główny 9 w listach poleconych 
List zawierać powinien. Imię. nazwisko i dokładny 
adres ofiarodawoy. tudzież szczegółowy w ykaz i  ce­
nę ofiarowanych znaczków. Odbiór znaczków po­
kwitowany będzńo „F ilateliście"' Prosim y F ila te li­
stów -Polaków o jak najszybsze nadsyłanie darów. 
I.tcytacya odbędzie sie z końcem lutego, o czem 
doniosą dzienniki.

(T i W STRZYM ANIE RUCHU ELEKTROWNL  
Wskutek niedostatecznej dostawy w ęgla dla tut. 
elektrowni m iejskiej, wyczerpane zostały wszystkie 
zapasy węgla  tak, że o ile  nie nadejdą transporty 
z dniem dzisiejszym —  ruch w  elektrovvni zosta­
nie wstrzymany. Jak sae dowiaduiemy dnia 1 bm. 
miało odejść z Jaworzna dla tut elektrowni miej 
210 ton węgla. Dziwnem się wydawać może, d la­
czego rzeczone transporty dotąd nienadeszly. W i- 
docznie władze kolejowe nie doceniają ważności te­
go rodzaju transportów —  naco czekają setki, tysię­
cy mieszkańców naszego miasta.

(T ! UCZCIW Y ZNALAZCA. Na reducie prasy zna 
leziono złotą damską branżoletę z brylantem Lczcj- 
wy znalazca złożył ia w Dyrekcyi policyi w b:urze 
Nr. 39. gdzie ją  po udowodnieniu praw własności

0dm ARESZTO W ANIE  W ŁAM YW AC ZY. Przed nU
dawnym czasem nieznani sprawcy wlainali s.ę u 
Chełmku kolo Chrzanowa, do mieszkania slusuną 
kolejowego Guta. skad skradli garderobę oraz inne 
nrzedmioty wartości 30 tysięcy marek Po dokonaniu 
włamania sprawcy znikli. Onegdaj ud&ło się orga­
nom policyjnym  z Chełmka wyśledzić sprawców o- 
wego włamania. Jak sie okazało są, im m -O-ło:ni po­
mocnik handlowy Franciszek Smolik. 3<-letni Juzu 
M ichalik i 22-letni Michał Bus W łannwaczt prz\

m m etN IEU D AŁA K R AD ZIE Ż  B IELIZN Y. W czc raf 
włamała sie 22-letnia Karolina Wożniak do nvc 
Sią p Magdaleny Putkowei przy uh,Straszewskiego 

Skad zabrała sporo ilość garderoi-t Gbloy. iwszv 
sie ®uto lupom, bo wartości kolo 80 tysiccr macek, 
u siłow a ła  niosnostrzeżen,ie oddalić się z mie.Si.it 
kradzieży, jednak w tu  chwili wychodzącą z tegoż 
domu p. Czarnecka zauważyła \Yo/.ria.tovvą fLw . 
gajaca podeirzariei zawartości tobół W iedząc, ze 
Pu tikowa ięst nieobecna. • przytrzym ał* przy pomoc*, 
kilku wojskowych vVo7.niako.A8 Mocno skon^t.m

I
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wana sprawczynie n isudabgo włamania osadzono 
pod ..Telegrafem 11. *•

CTi AR E SZTO W AN IE  ZŁODZIEJKI. Cnegdai cr- 
eana polfcylfce "orzyarosztowały 23-ielnia Karolinę 
Głowacka z Jarosławia za sprzeniewierzenie towa­
rów blawafnyćli wartości 12 tysięcy marek Towary 
te po w ierzei Głowackiej właściciel składu w o ra  
przy ul. Lubicz 32 p. Antoni Sroka, w celu zamia­
ny na artykuły spożywcze w  Rohatynie. Głowacka 
uważała widocznie, że lepie i twar.ten spieniężyć mo 
żna w  Krakow ie a pieniądze użvć na w iecei aodzi- 
we cele W czcrai przechodząc ulica P. Sroka spot­
kał niesumienna pośredniczkę, a dowiedziawszy sia. 
że z transakcyi nic nie będzie, oddał ją  w  reca 
poiicy i.

Pilni nu wsafin w tali M
(1.) Z No-wego Jo iku  donoszą o ohydnej scen ie 

z’ yucz-0^  aniia m u rzyn a  L o w e ry  w  N odena (A r ­
kansas). L o w e ry . s o ją cy  pod zarzu tem  zam el­

d ow an ia  p ew n ego  fe rm ie ra  i jego  córk i, w ie z io ­
ny b y ł poc iąg iem  do Tsuas pod strażą, dw u  po­
l ic ja n tó w . W  M is iss ip i poc iąg  zosta ł nag ie  
trzym an y  pizc-z tłum  u zbro jon ych  iudzi, k tó rzy  
p rzeb y li w  au tom ob ilach  oko .o  1G00 k iiom e .rów . 
Bez w a lk i lu azie  ci w y rw a li w ięźn ia  z rąk  stró­
żów  p o lic y i i u w ie ź li go w  au cip na m ie jsce  zb ro­
dni. P rzy w ią za w szy  go pow rozam i do pnia d rze ­
w a  o to c zy li całe c ia .o  aż po szy ję  zesch łym i 
k rzew am i, k ló ie  p o d la 'i na ftą . Zan im  p od p a lili 
tę żyw ą  pochoan ię p rzy c ią gn ę li żonę i d z iec i 
u ieszczęsnego m urzyna  pod d rzew o  i zm usili je  
do patrzen ia  na okropne m ęk i agon ii m ęża  i 
o jca. P o  czterd ziestu  nnnutach  n ie lu d zk ich  ka  
tusz\ Lew  ery  w yz ion ą ł ducha.

potrzebowania ph marko eolska. D r'ś w ncłndnie 
płacono dolar Stanów Ziednoczcny-ch 775 F rank 
francuski o4 Mark: niemieckie 22"35. #i:nt *zf->ninst 
20‘uO. Na giełdzie urzędował dzisiaj t-rdeneya dla. 
akcyj metalurgicznych i włóknistych bvła s ina. 
LiSiy zastawne ziemskie d c  a z 11 k i w*? u  2 c c d ni os? v  s*if$ 
od ostatniego notowania prawie o 10 D iink'ów L ; -ty 
zastawne m iejskie cokolwiek straciły Akcve tanko- 

. w * bez zmiany. Ruble również w małym ruchu', przy 
mzszycn kursach Z dniem dzisiejszym  wprowadzo­
ne zostały na scełde warszawska 4 i pół pro- listy 
“ r  Md.6 n h c iSkie err‘itcwane w  markach T ,1 y ’ ch
kuń 4 30 --> ar,sza' '  V. G% z 1913-13 wart.Kup. 4.3J... zad. 219. Doszuk. 2i4 is% u i?  z . \ę0
K i  i » M n t U[l ? 3 transakeye 10u.37 ■ pół do 
knn 1 9 - ' o ,’ PinaZ‘ • " •  0%  śanku ziemsk wart 

IJ.0?“ kw &  Listy zastawne 4 i

Warszawy
t  Ł  t  L,lblIn R 100 trana.

Kt. nn /nc- ^  o  kreu- *,lp-. wart. kim. 0 4x0. ząd.
Ppazuk ao. Doiary btanów* Zjednocz gotówka: 

sprzedaz 300, kupno 175. czeki. 800. kupno Fran­
ki francuskie sotuwka sprzedaż 56*50 kupno 55 60 
czek irtransakeye sprzedaz 5750. sprzedaż 57 k i- 

a Marki niemiecK.e czeki: tran sak- 1 2 «5— 
j ! f -  / ^ r/eaaz kuDno 12 Ruble carskie do 500:

T A JE M N IC A  K L A S Z T O R U  SAN DO M IERSKIEGO
:v  m -.r iu PO‘ a^ 2arO,bk0WVCh w  Poznaniu 7 emi- 
s.\* iU ij, Udrsz. Tow. kokain wesJa i zakładów hu-

2-inoVC- V f i a° n d l5p- L,!i p(op-1 Rau- Lewenstein 22 >0 ), 
' «  n 7 - * R ja zk l 16lJ°- 1(jG0- Starachowice 9150.

j  K I N O  ^ M l g l C Ł l *  | u . .  u u t M Ł  i a  | K i f ś O  „ L U B RZ*** |

Oc< pon.edziatku 31 bm. sensacy.na premiera

Staroszlacheeki dramat w  5 aktach. G.ówną to lę starościaaki Elżaiety kreuje słynna Edoa Richter.
Ustawione dzieje możnowladców iutrygu.ących ongiś przeciw królowi. Ośrodkiem dramatu jest ghśuy

•JteUgiuakt i piękna margraoma Eiźoieta wydana potem za hraoiego Su rzem u iego . Cały świat arystok iacyi 
polskiej, intrygi uwoiskie, nnłośc gotąca, pi zepych królewski, głęboko wstrząsające momenty, oto

głów ne epizouy dramatu.

Z działalności Sp. Akc. „KKAKUb“
Zjednoczone fabryki przetworów wyskokowych i owocowych w Krakowie.

W  dniu ‘AJ stycznia br. odbyło się w sali posie­
dzeń IzLyHaodlowej i Przem ysłowej *przy ł.cznytn 
udziale akcyoharyuszy Zwyczajne W alne Zgrom a­
dzenie Spółki Akcyjnej „Krakus" pod przewodnict­
wem wiceprezesa Rady Nadzorczej p. M. Dutkiew i­
cza. W  zagajeniu obrad Przewodniczący podkreślił 
przedewszysrkiem w ielk i rozwój przed>:ęotorstwa 
przez czas pierwszych 1S miesięcy isiniema spółki. 
Przedsiębiorstwo obejmuje obecnie obok fabryki l i­
kierów i fabryki marmolady, gorzelnię przemysłową 
i rafinery*; spirytusu, a nadto zakład denaturacyjny. 
fa ł tykę escncyj i wolny skład spirytusu. W gorzel­
n i przemysłowej na podstawie uzyskanej koneesyi 
rządowej, bęazie Spółka, obok innych surowców, 
przerabiała także melasę na wódkę, przyczern w y­
wary zużytkowane będą na produkcyę potażu w  spe- 
cyaln ie do tego urządzonym zakładzie fabrycznym. 
Celem zapewnienia zakładom przedsiębiorstwa dogo 
dnej i szybkiej Komunikacyi przystąpiła Spółka do 
budowy własnego toru przemysłowego. Zobrazowaw 
szy w .ten sposób w ogólnych zarysach stan i roz­
wój przedsiębiorstwa spólkowego wyraził Przewo­
dniczący podziękowanie wszystkim  tym, którzy się 
do rozwoju przedsiębiorstwa przyczynili. Z koiei 
za*-rat gms dyr. Seidenfrau. który uzupełniając 
sprawozdanie Pizewodmczącego, zaznaczył jako prze 
tomowy fakt w rozwoju przedsiębiorstwa, że .Spółka 
„Krakus1" przystąpiła w charakterze członka do ma­
łopolskiego Syndykatu rafinerów  spirytusu z uJzta 
łein "2‘JOO hektolitrów surowego spirytusu rocznie 
Stawia to przedsiębiorstwo ..Krakusa"1 na trzeciem 
miejscu w rzędzie wielkich rafineryj w Malopoisce; 
Dla zapewnienia Spółce należytego rozwoju finanso­
wego zawarto umowę z jedną z największych na­
szych instytucji! finansowych, z Bankiem Małopol­
skim. który obok regularnego kredytu, będzie finan­
sował wszelkie kcnjunkturalne interesa Spółki. W 
związku z tern kooptowano do Rady Nadzorczej 
Spółki pp. A lbena Lngara i dyr. dra Kazim ierza 
Bandę.

Bilans finansowy przedsiębiorstwa za czas od 1 
marca 19t9 do 31 sierpnia 1920 przedstawił ’ ak"> re­

ferent,- członek Rady Nadzorczej burmistrz Aywas. 
W związku z tem uchwalono wyznaczyć dywidendę 
cim aKi.^ uiiary u izy w wjso*\usci "la procent, tatt, ze 
na każdą a tcyę  1 em isyi przypadnie 63 Alk., na ak- 
cyę 1J euusyi 35 Alk., l i i .  em isyi ż l Alk. Z  czystego 
zysku przed odliczeniem dywidendy, przeznaczono 
na cele paustwowo-spoteczne t humanitarne loU.UUO 
maiek, w tem oslatn.o "25U(X» marek na plebiscyt 
górnośląski, śuina ta nie obejmuje sunskrypcyi na 
polską pozyczkę państwową w wysokości 2 i pół 
m iliona marek. Lcbwalono też stworzyć fundusz za­
pomogowy dla urzedn.ków i robotników i fundusz 
ten dotowano na początek kwotą 6ÓUUU marek. Po 
wysłuchaniu tego sprawozdania przaz Zgromadze­
nie na wniosek członka kotnisyi rew izyjnej dyr, kra­
kowskiej m iejskiej izby obrachunkowej p. J. "Krzy­
żanowskiego udzielono jednomyślnie Zarządowi ab- 
soiutorym z rachunków i gospodarki finansowej w 
okresie sprawozdaw czym K om is ja  rew izyjna zna­
lazła księgi rachunkowe Spółki w  zupełnym po­
rządku.

Tak świetny rozwój przedsiębiorstwa oraz dosko­
nale w idoki na przyszłość, skłoniły Radę Nadzorczą 
do pr z cu l o żeD ia  wniosku o podwyższenie ka p i t a łu  
akcyjnego o daisze 12600000 marek co w- imieniu Ra­
dy zreferował dyr. L. Schiller.

Środki otrzymane z tego podwyższenia kapitału 
akcyjnego użyte zostaną w całości na dalsze inwe­
styc je  przemysłowe, w szczególności na rozbudowa­
nie j powiększenie sprawności zakładów fabrycz­
nych, co umożliw i przedsiębiorstwu dotrzymanie 
kroku ciągle rozszerzającemu się zakresowi dzia­
łalności Spółki. Kapitał ten uzyskany zostanie drogą 
em isyi nowych 45000 sztuk akcyj, im iennej wartości 
po 2s0 marek. W nioseK ten uchwalono jednomyślnie 
pozostawiając termin i sposób przeprowadzenia e 
misyi Radzie Nadzorczej.

W  końcu po uchwaleniu specyalnego podziękow-a 
nia kom is ji budowlanej, w której skład obok dyi 
Seidenfraua i dyr. Sowińskiego, wchodzą rni. wicepr 
W ł. Zawojski. R dr Ajdukiewicz, dokonano wyboru 
członków Untnisji rew izcinei.

11-,.- ni-- r o-a rac n o wice 0 1 )0.
, dioo I°w  Nakładów żyrardowskich H ielłeyo 
. lu irich  21.00- 2oO(lO. Zialuea. 3—4 em:svi 1430, 14)0. 

142j Borkowski ,1— 5 emisyi 2350— 2800—2325 Bra­
cia Jabiowscy 2050. Warsz. Tow. fabryk cukru 7150. 
^ 'e lk .e  0 ‘ s^ie i fabryki ostrowieckie 5300—5775— 
..800. Zawiercie 27UOO. 23000. Tcw . budowy i prowa- 

i dzema hotelów w  W arszawie 12000.
} W ic  Jen (F* A T I Giełda. Renta maiowa 37. austryac 
< ka i ema ko-r 9^o0, lutowa 99. węeiorsKa rdn^

ta kor. —  Losv tureckie 3310 F rvcrvtetv  kolei po-, 
luumcwej 3^25. AnsnoLank 1112. Baukvorein 1198, 
Boucnkredit 2700 austryacki zakład kredytowy 1515 
Bank depozytowy- 1020. Laenderbank 1)60 Merkury 

. 93. Bank obrotowy 803. Lnionbank 1057 Żivnosten- 
I ka 36G0. Korni północna 20200. Koiej. i w owsku-czornio 
, W i ę cka  3520. ho.eie austiy-ackie 52SÓ. Koiej półudmo- 
j wa 32jo. A ip .ny 56G0. Berg u. Huetten 12500. Krupa 
i 18uo. Poldihuette 4900. Prag?re:stn 13000 Rima 4300. 

Skoda 3240. Zieleniewski GOOO. Apollo S000 Fanto 
30500. Ga.icviskie Karpaty 20S50. Galicya   Scho­
dnie a 19)70. Siersza 4300.

Kursa dewiz. Amsterdam 23750. Zajzrzeb 4C5 Ber­
lin  1125. Brukseia 5205 Budapeszt 124*75 Bukareszt 
830. Chrystyania 12J25. Kopenhaga 13550. Lortdyff 
2715. Aicdyolan 2540- Nowy Jork 711, Paryż 4930P 
tra s a  Si3. Sg iia .835. Sztokholm 133.u Warszawa 76, 
Zurych 11200 Dolary 7C7 Belelisk ie 51S0. Bułgarskie 
825, duńskie 13500. Marka niemiecka 1124. Angiel­
skie 2700. Tiaacuskie 4530. Holenderskie 23700. W ło­
skie 2540. Jugosłowiańskie 1362. Norweskie 12375, 
Marka polska SI. Rumuńskie 925. Rosyjskie 307, 
Szw edzkie 15320. Szwajcarskie 11155. Czeskie 875. W e  
gterskie 124"75.

BeiKn (P A T ) Amsterdam 2122 85. Bruksela 460 50, 
Chrystyania il53‘80. Kopenhaga 1203‘ 73 Sztokholm 
137i“60. Helsingsiors 217*25. W łochy 224*70 Londvn 
240*75. Nowy Jork 62*55 i cćl. Paryż 4ł2‘05. Szwaj- 
carya 990, Hiszpania SC410. W iedeu stempiowane 
1G‘ )8. Praga i i ‘65 Budaneszt 11*10 i pół. Dolary 
62*52 i pól. Belgijskie 455*50. Funty 242. Francuskie 
430*50, W łoskie 232. Marka polaka 7*80 Korona cze­
ska 77*90. Austryackie korony stare 10:95. AAustryac- 
kie korony stemplowane 10*20. Rumuńskie 83*10, 
Szwajcarskie 1008*75.

Zu.ych (P A T ) Początkowe kursa dewiz. Berlin 
10*25. Nowy Jork 623. Medyolan 22*85, Praga 8*10, 
Budareszt 1*15. Zagrzeb 4*35. Bukareszt 8 GO W'ar- 
sza*»a 0 30. W iedeń 1*75. Austryacka korona stemplo­
wana 1*10.

Końcowe kursa dewiz: Berlin 9*90. Holandva 211*40 
Nowy Jork 824 Londyn 2i. Paryż 44*15. Medyolan 
22*80. Bruksela 40 25 Kopenhaga 122, Sztokholm 

1137*25. Chrystyania 116. Madryt S7. Buenos Ayres 
220. Prasa  8. Budapeszt 1*15. Zagrzeb 4*00. Bukareszt 
8*55. W arszawa 80. W iedeń 1*75, Austryacka koro­
na stemnlow-ana 1*10

1

R u c n  g i e ł d o w y .
Kraków. 4 lutego.

(4) Stagnacva na giełdzie krakowskiej zaracza co­
raz szersz.e kręgi Na "20 gatunków papierów prze­
mysłowych i handlowych, kołowanych na g.eldzie 
krakowskiej zaledwie 7 papierów wyw ołało niezna­
czne zainteresowanie, utrzymane w granicach bar­
dzo szczupłych.

Tendencja  zniżkowa trwa nadal Żaden z papie­
rów. którc-mi .dokonano transakcyi n :e utrzvn.al s:e 
na onegdaiszvm poziomie —  wszystkie spadły, nie­
które zaś gwałtownie. I tak ..Parowozy * siraciły 
1000 punktów. ..Automotcr** *200. ..PT Ii" 100 

Stosunkowo żyw szy ruch pano,\a! w akccach 
bankowych. Kupowano Polski bank przemysłowy po 
675, Bank hipoteczny 720. oraz Bank małopolski 
po 775.

7 papierów lokacyjnych nabywano i%  poż. m. 
Krakowa z roku 1909 po S2.

Waluty* i dewizy nieco zwyżkowe.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSXIEJ Z 

DNIA  3 LUTEGO  
Waluty 1 dewizy; Dolary Stanów Zjednocz, go­

tówka 700. 730 Franki francuskie gotówka 50. oł. 
Marki n*.emieekie gotówka 12‘uO 13*_pC. czeki 13 14. 
Korony austryackie gotówka 1*20 125, czeki 1*25 135. 
Korony czesko-slowackie gotówka 10. 11. czeki lóuO.

11*50. Lei rumuńskie gotówka 10. 11 L iry  w łoskie 
gotówka 25 30.

Akcye Tow. bandl. I niżem ; Polskie Tow. hanJl. 
( „ P P m  ofiar 1200. żad. 1300. transakc. 1275— 1200’ 
Hundl. Spółka akc. „lur.cek * ofjar. 650. żad. 700, 
transakc 675-G60. „Polsk i Glob** Tow. transporto- 
wo-handlowe o iiar 2400 żad. 2600 „Żegluga Polska'* 
ofiar. 950. żąd. 1050 Zieleniewski ofiar. 7800 żąd 
8200,. Warsz. SUs akc Budowy Parowozów of.ar. 
3400. żąd. 3706. transakc 3050— 3000. ..Lemiesz** fabr. 
m aszjn rolniczych ofiar 6000. żad. G300. transakc. 
— . ..Trzebinia"* fabr maszyn i narzędzi rolniczych 
o Tar. 3500. żad. 3700. transakc. 3G00—3500. ..Auto-no- 
tor" fabryka samochodów ofiar 1900. żad 2100, 
transakc 2150—2000. „Górka*" fa iryk a  cementu 
OFar OflÓO. żad 6900 Gai. akc Zakłady Górn. Si^r^za 
ofiar. 5700. żad. 6000. „Tenetre“  Tow. dla przodsięb 
górniczych ofiar. 8700. żad. 9200. Polska Nafta ofiar. 
2000. żud. 3200 Elektrownia w  S ierszy" c fiar 5300. 
źnd 6200, transakc. 61U0— 6000. ,.C>ikos* T. A. ofiar. 
4200 żad. 4500. „Pezet"* Powszechne zakłady budowi. 
otiar 14Ó0. żad 1000 Fabr. przetworów tłuszcz, w 
Trzebini ofiar. 2600. żad. 2300. transakc. 2750—2700. 
„Krakus" Ziedn fabr. orzetw wyskokowych of ar. 
4160. żąd. 4400 Fabryka porcelany w  Ćmielowie 
o I" Tir 40o0. żąd 4300.

W arszawa (Tel. MA Dzisiai r.a czarnei giełdzie 
wskutek braku zapotrzetewania. waluty znów spa­
dły. Z Gdańska. Finlandyt i Niem iec nadchodzą za-

Góra*
B E Z

ego Śląska
P o l s k a

NIE B Ę D Z IE  PO TĘŻN A  i SZ C Z Ę Ś LIW A  
Składajcie cfiary na plebiscyt!

Plebiscyt na Górnym  Śląsku
wymaga jedności i ofiarności całego  

NARODU.'
C zyś zrobił co dla plebiscytu?

0 111.
/
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Pcryż (P A T ) .  Ag. H a ła s a . B y ły  m in is te r  w o j-  ■ n ię. L .e fevre w yk a zu je , że F ra n cya  p rzy n a jm n ie j 
Dy, A n d rze j L e fe v ie ,  w y łu szcza ją c  w  d z ien n iku  ■ p rzez p ew ien  czas b y łab y  m oca rs tw em  jedyn em , 
»L e  Jou rn a l11 pow ody , k tó re  p rzem aw ia ją , za k tóre  m og łoby  poprzeć te  k ra je  na w ypadek , 
tfini, że 1 'rancyt m u si pozostać s iln ą  w obec N ie- gd yb y  N iem cy  po łączyw szy się z  b o lszew ik am i, 
tóifcc. L e fe v re  u za sad n ia  kon ieczność czynnej u s iłow a ły  zn iszczyć te państw a. A b y  rnódz te- 
Po l ity  k i ftan cu sk ie j na w sch od z ie  E u ropy, gd y ż  . m u  zadan iu  podołać, Francya nie m ęża z u k j -  
Francya musi ca łą  siłą powstrzymywać zap3- , szyć sw o ich  s ił w o jsk ow ych  i  m usi być go tow ą  
ty, wzniesiona między świętem germańskim a ’ dostaćczyc m .ateryału tech n iczn ego  ' narodom , 
Rcteyą pizez Polskę. Czecho S łow acy?  i Runiti- k tó re  zn a la z łyb y  się w  n iebezp ieczeń stw ie .

„Niemcy i ich bieda w świetle faktów i cyfi“ .

■s-H" “tesawss ~ m  —•

Nadzieje Krassina.
, W a rsza w a  (te ł. M  ). R a d io  m osk iew sk ie  po­
da je : W yn u rzen ia  K ra s in a  w  op raw ie  p rzysz­
łych  stosunków  h an d low ych  z A n g l ią  i -Am e­
ryką , Krasru  w y ra z ił p iz ek o n a n ie , że z ch w ilą  
za w a rc ia  u m ow y  h a n d low e j z A n g lią , S tan y  Z je  
dnoczone A m e ry k i P ó łn ocn e j w e jd ą  rów n ież  w  
stosunk i handlow  e z R osyą  sow iecką .

Faryż. (P A T )  H avas. „M a t in "  o g ła sza  a rtyk u ł 
P c in ca rego  p. t. „N ie m c y  i ich  b ieda  w  św ie tle  
fe k tó w  i c y ir “ . W  a rtyk u le  tym  P o in ca re  ok re ­
śla zn aczen ie  w yn ik ów  os iągn ię tych  na k on fe ­
r e n c j i  p a rysk ie j. A u to r  s tw ierd za , że d z ien n ik i 
P a ry sk ie  m y lą  się, je ż e li  w  w yp ad k ach  zw ią za ­
n ych  z osta tn im  k ryzysem  m in is te rya ln ym  fra n ­
cuskim  dopa tru ją  się koncesy i na rzec? śm ia* 
łych  żądań  n iem ieck ich . M y lą  się ró w n ie ż  dzien - 
h jk i n iem ieck ie , je ż e li  zn a jd u ją  w  w yw odach  
P u b licys tów  francu sk ich , k ió ry ch  is lo tn ą  treść 
p rzek ręca ją  a rgu m en ty  na p od trzym an ie  tw ie r ­
dzen ia , że je ż e li F ra n cya  u stąp iłaby  ze sw ego  n ie  
P rze jedn an ego  stanow iska, w ów czas doszłoby 
do r e w iz y i trak ta tu  w ersa lsk iego . P o in ca re  za ­
znacza, że pu b licyśc i n iem ieccy  n ie  ro zu m ie ją  
zu pełn ie  um ysłów  ości fran cu sk ie j. B ie g  w y p a d ­
k ów  roz-czaruje tych  z pośród  daw n ych  w rogów  
1 'rancyi, k tó rzy  sp eku lu ją  na je j słabość. P oJ i* 'i 
ły k a  fran cu ska  zm ie rza  zaw sze  do lego  sam ego 
ceiu. N a ród  francu sk i n ie  p ozw o liłb y  n igdy  na  , 
to, aby rząd  zrzek ł s ię p raw  p rzys łu gu ją cych

F ra n cy i. N iem cy  zostaną osta teczn ie  rozb ro jone 
i zap łacą  odszkodow an ie . P rop agan d a  n iem iec ­
ka  o cze rn ia  han iebn ie  Frafncyę. p rzyp isu ją c  je j  
dążen ia  im p e r ia lis ty c zn e . ‘ Jest absurdem  posą 
dzać F ran cyę  o za m ia r  za jęc ia  lew ego b rzegu  
Renu w .zw ią zk u  z ew en tu a ln ą  da lszą  pkupacyą  
tery Lory um  n iem ieck iego . F ran cu z i n ie  potrze 
b o ją  an i sk raw ka  z iem i n iem ieck ie j, p ragn ą  
ty lk o , aby  N iem cy  p rzep ro w a d z iły  ro zb ro jen ie  i 
za p ła c iły  odszkodow an ie . W  da lszym  c iągu  
P o in ca re  w yk azu je  jak  , da iece p rzesadne są 
skarg i n iem ieck ie . P od ad u  n iem ieck ie  są o w ie ­
le m n ie jsze , n iż  p oda tk i francusk ie . P>udżet ne- 
m icck i je s t  p raw ie  w  rów oow ad zę . P rzes ilen ie  
w  N iem czech  zm ie rza  do p cm yś ln ega  za ła tw ię* 
n ia . W  końcu a rtyk u łu  P o in ca re  s tw ierd za , że 
c y fry  os iągn ię te  na kon fe rćn cy i są da leko  m n ie j­
sze o-d tych , k tó re  p rzew id u je  trak ta t w ersa lsk i 
o raz m n ie jsze , n i *  is to tn a  w artość pon ies ionych  
szkód. W res zc ie  zw ra ca  się P o in ca re  do sojusz 
n ik ów  z w ezw an iem , aby b y li zgod n i i  n iew zru ­
szen i w  sw o ich  postanow ien iach .

M ii 0 W8Wi®I38j p itp  Bcii.
Kzym (PAT ). W ied. B. K. Odpowiadając na 

interpelacyę w kwestyi polityki wewnętrznej 
omów ii Giolitti ruch spmeczny we Włoszech. 
Oświadczył, że nigdy nie chciał użyć przeciwko 
memu sity, W  Rjece mustiał użyć przemocy, 
ponieważ chodziło o to, aby przeszkodzić przy­
gotowaniu nowej, \ypjny. Sądzi on, że przywró­
cenie definitywnego pokoju i polityki przyjaz­
nej ze wszyslkiemi państwami sąsiednjemi bę­
dzie staraniem dobrej polityki we(vnęt: znej. Co 
do Rosyi oświadczył, że komuniści dożyją w iel­
kiego rozczarowania, albowiem chłopi," którzy 
stali się posiadaczami, przygotowują mieszczan 
i * i  ustrój społeczny. Zasady Gioliltiego wszy­
stkie nartye. z wyjątkiem  skrajnej lewicy, przy 
jęły* oklaskami.

G abinet Hardinęa
. Poldhu. (PAT. Radio) Z F orydy donoszą, źe 
prezydent Harding utw-orzył gabinet w następu- 
ja.cym składzie: Sekretarz stanu spraw zagrani­
cznych C. Hughes, sekretarz stanu dia spraw 
skarbowych Davis, minister wojuy Wood, gene- 
ra  ny prokurator Daugherly, minister spraw we­
wnętrznych Fa l, minister rolnictwa Wal ace.

Dr. Szarota w Warszawie.
Warszawa (tei. M .). Poseł Rzeczypospolitej 

polskiej we W ied n iu , dr. Szarota, przybył do 
W arszawy. Jtik słychać, pan Szarota ma objąć 
nynisteryum spraw zagranicznych, jedno z .vy- 
iyjujiyejszych stąnowisk. ________ . ■ ■ r

Q szkutę puiską w Gutnsku,
Gdańsk (P A T  Na onegdajszem posiedzeniu rady 

W iejskiej radca m iejski Brejski w oosezrnem prze­
mówieniu m otywował wniosek sekcyi pclskiej, sk.e- 
rowany do magistratu w spraw ie zniesienia nauki 
Języka polskiego w tak zwanej kaplicy królewskiej. 
Pan Brójski zbijał w y u ody mówców niemieckich, 
zaznaczając, że o przeciążeniu sil nauczycielskich 
tii<- może być mowy, gdyż nauczyciele udzielający 
Języka polskiego, w yrazili gotowość pracowania na­
wet bezinteresownie poza godzinami urzędowania. 
Radny polski dr Ku bacz zbijał również pogiądy, któ- 
len ii zarząd miasta usiłował się wytłum aczyć j o- 
św iadezjł że przerwanie nauki języka poiskiego w 
tej szkole Polacy muszą uważać za akt wrogi w sto­
sunku do Polski. Obu mówcom odpowiedział ra ica  
szkolny Sprung, starając się bronić stanowiska ma­
gistratu. W  dłuższej dyskusyi zabierał jeszcze glos 
n iezaw isły socyalisia Mao, który popierał wywody 
bióWcó\v. polskich. Oświadczył on, że dalsze udzie­
ln i e  nauki języka polskiego, jest kouieczne i że 
S-koła jest do tego obowiązana.

K o m is ja  portowa w Gdańsku
Gdańsk. (P A T )  Dnia 1 bm. odbyło się pierw­

sze posiedzenie komisyi portowej pod przewo­
dnictwem komisarza Ligi narodów Hakinga. 
”  posiedzeniu wzięło uoz ał pięciu członków ze 
ntrony womego miasta Gdańska i trzech człon­
ków polskich , a m ianow  c ie  Stawski, Grabski 
1 hiajor G ettlich . Omówiono zaiząuzeuia, mające 

celu przygotowania do podziam uawnej wła- 
8ńośći pauslwowej niein eciiiej i pruskiej w Gdań­
sku. W c.ągu dalszych obrad okazała się zupeł- 
Da zgoda co do konieczności na|szybszego mia- 
D°wauia prezydema komisyi, o którym niowi 
{Rńiwencya ppisko-gdań-ka.

Opisze bo,owki numteck'eii
®ytom. (P A T )  Do Z a g w iżd z ia  w  p o A ie c ie  0 -  

^ °L k im  przybył ód strony l in ii  d em arn acy jn e j 
^ d ż i s ł ,  z łożon y  z 40 m łodych  ludzi, ubranych w  
Diunau ry wojskowe n-emieckte. P r z y b y li  iw ie r-  

że p rzystan i zo s ta li z k om pan ii w o jsk o w e j 
Do robót leśny ch i że przybyć ma jeszcze ł»8 osób.
. i0li>oty le-ne są jed n ak że  ty lk o  pozorem  ich

\vZybycia , gd y ż  p izy b y c ie  icn i coraz lic zn ie jsze

ik ry Wan ie  b ron i św iadczy  o tern, że m am y do 
dn ien ia  z akcyą niemiecką, obliczoną na bar­

dzo szeroką skalę. Niem cy straciwszy nadzieję 
zwycięstwa przy plebiscycie pragną chwycić E ę 
środków ostatecznych. S podziew ać  się należy, j 
żs k om isya  k o a lic y jn a  p rzed s ięw eźm ie  odpo­
w ied n ie  środk i, celem  zap ew n ien ia  bezp ieczeń ­
s tw a  ludnośc i gó rn oś lą sk ie j.

Konłerencya państw sukcesyjnych.
W a rs za w a  (te i. M ,). W  P o r to io s e  pod T ryas- 

tem  ob radu je  kon fe ren eya  p rzed s ta w ic ie li 
państw , p ow sta łych  na g ru zach  Ausbryi. Z a la ­
n iem  k o n fe ren cy i je s t om ów ien ie  sp raw  k om u ­
n ik a cy jn ych  i  stosunków  h an d low ych  p om ięd zy  
poszczę,gólnem i państw am i. O becny jes t także  
apecya ln y  p rzed s ta w ic ie l r tąd u  fran cu sk iego .

r o i  m t c y  iinetiw t r a i t i t i n .
Warszawa (te i. M .). W ed le  o trzym an ych  tu z 

B ukaresztu  w iadom ośc i, powstanie chlopsk?a 
na tikiainie rozszerza się csraz hardziej. Z w ła ­
szcza  s iln y  ruch  pow stań czy  o b ja w ia  się w  o- 
ko iicach  Cherson ia , Odesy i jek a te ry n o s ia w ia . 
N a czeie  pow stań ców  stanął a fam an  M achu  o. 
R ów n ież  i w  oko licach  K ijo w a  szerzy  się p ow ­
stan ie. Wiadra sowiecka ma w  ręka tylko m ia­
sta, K u m u n ikacya  kolejovva n iem a l zu pe in ie  u- 
s ta ia . W śró d  pow s iań ców  daje się zau w ażyć  
tfcndemcya do skworzenią rad y  nacze ln e j, któ.a*- 
by k ie ro w a ła  ruchem  pow stańczym . P ow stan ie  
w ybuch ło  pod h asłem  u w o ln ien ia  P*osyi po łu ­
d n iow e j z pod ja rzm a  bo lszew ick iego .

Aresztowania Komunistów 
w Paryżu*

Paryż. (PA T ) Pięciu z aresztowanych komuni­
stów przewieziono na granicę niemiecką, nauto 
aresztowano jeszcze uwden komunistów. Pewien 
Polak, zamieszka y w Nicei, który podczas re- 
wa ucyi przebywał w Moskwie, oświadczył, że 
poznał tam niejakiego Aoruinowicza Zalewskiego, 
który był tam wówczas komisarzem ludowym 
i w tvm charakterze dokonywał okrucieństw.

Międzynarudowy niingies górników
Nauen. (PAT. Radio) Międzynarodowy kongres 

górników ma być, wedle postanowień zjazdu lon­
dyńskiego zwołany do Kolonii na 8 siergnia.

N A D E S Ł A N E , ~

„ C O D E X "
PRYWATNA SZKOŁA PfifltYA
Kraków, Straszewskiego 26,11 p.

( n a p r z e c i w  U n i w e r s y t e t u )
Kursa, łekeye, wypożyczalnia, Iniormacye 

także listownie.

RESTAURACYA, POKOJE DO ŚNIADAM 
i HANDEL DELIKATESÓW  

STANISŁAWA KOŁACZKA
(daw niej W. Le śn io w ski)  

Kraków, ulica Karm elicka L. 42
Telslon Nr. 3441 

Bufet obfiąe zaopatrzony w świeża zakąski zim na  
i gorąca. —  Wybór w ó je k , likierów , wina, miodu 
i p.wa. —  Krupnik litew ski. —  Kuchnia wyborowa 
prowadzona we w łasnym  zarząd zie . —  Lokal otwarty 

do guflz. 11-tej w ieczór.

5 S 5 f 7 D i .  J A W O R S K I
(trzepromiaazil siq

na ul. Blich 4 (irzecznica ul. Kopernika) i ordynują w ehero-
bac.i ws .nęirznycłi cjdz.ennia od g»dz. 11 1. I9f5

Wsiświekia od dnia 31 b. r. ^  ^

l
U
o

Rozgłośną :.eiyę na taranach uaiego świata. Firm; liaumanta w farjżj — w o częściach.
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CENY OGŁOSZEŃ: W iersz nonparelowy w  zwykłych ogłoszeniach M k 10. —  Drobne od wyrazi; M k 3 . —  Matrymonialne i kores- 
pondencya prywatna Mk 6 . —  Nadesłane Mk 2 5 . —  Komunikaty po kronice M k 3 5 . Na pierwszdj stronie Mk 50 .

SIWEK WŁADYSŁAW z Rogatki I 
Mugiisf uej zgubił kartę 

urlopu. 3185

“ Ml ijUriKA 25.000 M. Ogai- 
*■ tywaoze zarazem plewuik 
7.500 M . Biony żelazno po 
1.5UU M . Fiu ż ki do ogartywa- 
ma po 1.500 M. w dobrym 
sianie sprzeua Lachowicz, 
Sirzyłk koso sambora 3170

Mił:ZWY'KŁY UOOŁYf w nie- 
®* dzielę, godz. 7 wieczór, 
sala Filaretów, ul. Kra1..ru­
skiego 23. wstęp wolny. Ing. 
L. K. O, rnowsh'i. Po odczy­
cie zapisy oo Zvwązku. .Je­
den i Jedna* 3169

LEJMlK polak w sue wreku 
.z egzaminem i fc-e:; letnią 

p-. aktyną, obziiajomiony do- 
kiadme z go.-p jdaist»em  la­
sów em, zmieni po.adę«,._ d 1 
kwietn a, uajchęlnie, w Kon­
gresówce lub zai-noduiej Ga­
licy i. — Łaskawe - igłosze­
nia w'raz z podaniem warun­
ków pod „Leśnik* restante 
pocz. Siryj,okazicielowi 10-cio 
koioaowKi, s>. rya 317470.

3167

SPKZEJAM tanio czarną sze­
roką uoroukę cliantolową i 

i cukiernicę s reb rn ą , wt- 
wnątrz w yzłacaną . Kranów, 
Krowoderska 07. 111. od 3pop,

ZAMIEŃ Ę 3 POKOJą nyża. 
Rumin a, komrort we Lwo­

wie na takie same w Kranó­
wie. Zgłoszenia pod „Korzy­
stna zamiana* do Biura ogło­
szeń Fe.iksa Stuttera, w Kra­
kowie, Grodzka 13. 3153

kfARTĘ powołania w ysiaw iD - 
■> l.ą pi zez P. K. U. w Mie­
chów e. na nazwisko Andrzeja 
Gąsiorsa, ze wsi Paieczuica, 
którą zagubiłem, u n ie  waż- 
j f i  a ni. 3171

Poważna instytucja 
p r z e m y s l o w o - d r z s w n a

drzewostany do eksplcatacyi, całe pro- 
dukcye tartacznie, r^terytdy drzewne 
miękkie" i twaHe wszelkiego gatunku, 
deszczulki parkietowe, jakote wszelki 
materyał drzewny szlachetnego gaiunku.

Zgłoszenia poa „Instytucya przemysłowo* 
drzewna* Biuro ogłosz ń Sokołowski i Ska, 

Lwów, Jag ie llońska  7. 3162

ydUBIONĄ
“  v ia  z w o i

Ko.Jj £KĘ wojsko-

sko Jan KanŁ Gadzina, w ieś 
Krasne Potockie, p. Nuw.» 
Sącz, unieważniam. 3161

G runtow na napraw ę  
maszyn d j psania
uskutecznia najstarsza w Ma- 
lopolsce pracowma mechani- 

iznu 3081>7 
W . heyha, Fioryanska 3.

f ^ A T U R A ”
Kraków, Grodzka 32, II p.
P T. w ojskow i, urzędnicy  
oraz Oaooy z  nrowincyi 
przygatwu.ą s.e szyuzo i Bo- 
kradioe raju mocą wykładów pi- 
samnyck, s^or.ądzanycL przez 
iacnowych prutesorow do ma­
tury, oraz wszelkich egzami­
nów. jodyna rugo rodzi u insty­
tut} a w rolsse. — Żądajcie 
bezpłatnych prospektów.2582

i t ó a  a u w e i p f t  

S L E D 1 I £  K O K . W r G S X i £  

p o ł ó w  t t i g o r o s z n y

W ysyłka  ze  składów w  Gdańsku natychmiast.

Oferty przyjmuje: 3180

Edward E itsnscnu-Z , Kraków, Zieiona 5 . ►

O 5 C*

m ^ k ę ,  i y ż f f a s o i ę

| tylko wagonowo, wysyłka z Gdańska na- m 
| iychmiast, ceny bezkonkurencyjne, poleca ^

I  Edward Eibenschiłtz, Kraków, Zielona 5. |

f  CYKORYĘ 3159)
S zastępują 1Ś

f k a w a  R o l n e g o  j
| p ia e d iio w .o e iitm e  *

| B r a c i  M I K O Ł A J ' T Y J O W  i
S K R A K Ó W , »-U _s :LS K « 18. *
3 ’ • J p. T. Kupcom, Składnicom i Kółkom Kol.,.czym •
* wysyła się wprost z tabryki za zaliczką. *
J Składy na miejscu. J

........ • .•U M IIM M .M M ra t*

ZARZĄD TOW ARZYSTW A

„PO LSK A  NAFTA”
SPÓŁKA AKCYJNA 'V WARSZAWIE 

zaw roamia Akcyonaryuszów, że

Zwyczajne Wame Zgromadzenie
Akcyonaryuszów Towarzystwa odbędzie się  dnia 11 lutego 1921 w Warszawie 
w lokalu własnym przy ulicy Chmielnej L  10, o jodzm .e k g po ^ołunniu 

z ncsiępu^ęcym porzę em oarad:
1) Zagajenie.
2) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zromadzenfa.
3) Przeiliożenie rachunków bilansu i zysków i s rst za ubidgły rok z dniem 31. grudnia 

1920 r. oraz sprawozdanie Żarząuu, jakotez Kady Nadzorczej.
■ 4) P -wzięcie uchwały na wniosek Kom <yi Kewizyjnej co do bilansu, udzielenia abso- 

Intoryum Zmządawi, oraz co co rozdziału czystego zysku.
5) Wn.oski Zarządu na zmianę statutu:
a) Zmia ta §. 5. statutu w przedmiocie podwyższenia kapitału akcyjnego o dalszych 

20U.000.60tl Mkp., t, j. do kwoty 250,000.00,' Mkp. drogą wydania lOu.OJO sztuk afecyi 111. 
e.misyt płatnycn peiuo i w gotówce sażda wartości nominalnej 500 Mkp. pod warunkami 
em.syi, jakie w myśl 3. 7. statutu ustali Ruda Nadzorcza _,pólki z v.m , że akcye oryginalne 
mogą być wydane także w odcinkach Łoiorowycu po 5, 10 1 25 sztus.

b) Uzupem e.iie ust. 1) §. 6. statutu przez podanie słów „o ile Walne Zgromadzenie 
uie postanowi inaczej".

c) Ssrtśieme ostatniego ustępu §. 18. statutu.
d) Zmiana §. 00. statutu w tym kierunku, że Rada Kaazorcza składa się najmniej 

z 9-ciu. a na.wyżej z 12-tu członków.
e) Zmiana §. 44. statutu w ,ym k:erunku, że Zarząd Spółki składać się tędzie z 3 cb 

czlonkÓA i 3-ch zastępców, wypieranych : pośród oby w; teO polskich przez nadę .Nadzorczą. 
Wszy si kie przep.sy stata u odnoszące się do Członków  Zar ą iu tyczą się także icu z istępców.

6) Wn.oses. Za.ządu w myś. uchwaionego przez Wame Zgrcm idzenie uzupełnienia 
§. 6. statutu na o/naczenie częśc, akcyi iii. emisyt która ewt .ituatnie ma być oddana 
uo wolnej subskrypeyi pod warunkami ustalić s.ę mającymi przez radę Nadzorczą.

7)  Wybór nowych członków Rady Nadzorczej w miejsca wylosowanych w ntyiit §. 35. 
statutu.

8) Calem wykonania prawa giosowan.a na Walnem Zgromadzeniu należy się zasto­
sować do podanych niżej przepisów §§. 21—28. statutu.

§. 21. Akcye na bkigiciela dają prawo gmsu. o ile zostały złożone Zarządowi conaj 
mniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem. Zamiast samych akcyi mogą być złożone 
świadectwa zastawowe lub depozytowe polskich ins ytucyi kredytowych, rządowych lub 
prywatuyeh, dzm.ającycti na m^cy statutów pizez Rząd zatwierdzanych, iub breszcie 
niotytucyi kredytowych zagrnnicżnyclt, wskazanych przez Wame Zgroiuad/.enie i zaajiro- 
bowanych przez ministersiwo iSitarbu. Właśc.ciele akcyi imicanycn korzystają z prawa 

'gtosu. o ile są cap.s.n. do ksiąg Spć.ki co najmniej na 7 dni przed t rmlnem Warnego 
Zgromadzenia, g. 2j. Aitcyonaryusz nieobecny może us;ąoić swo,e prawo gtosu innemu 
a..cvonaryuszcwi, lecz nikt nie może mieć więcej, niż dwa pełnoinocuictwa i w żadnym 
razie nie może rozporządzać więaszą ilośc^ głosów nad 116 część głosów, należąc,ch 
do wszystkich obecnych na zebraniu akcyonaryuszów. Pełnomocnictwa tuogą być ujz.ekme 
w formie listu, który należy ztożyć do Z,rządu oajmngćj na 7 ani przed Walnem Zgro­
madzeniom. §. 2J.lnsłytutye rządowe, publiczne i pry.raiue, tuwarzys.wa i spółki korzy­
stają ua Wa.nycn Zg.omadzen ach z prawa giosu w osobie uprawnionych przedstawiciel. 
{(. 24. Jeżeli aacye drogą spadku lub iuuą przejdą na wspólną własność kilku osób, to 
prawo uczestniczenia . g.osu na Wa nam Zgromadzeniu przysługuje tylko jednej z nich 
podług wyboiu właścicieli §. 25. Każde 20 aucyi daje prawo do jednego giosu, jednak 
ieden aitcyonaryusz me może ud mocy własnych nkcyi mieć więcej g.osów nad tę ilość, 
do laktej daje prawo posiadania lu-lej części cujego kapita.a zakładowego. Akcyonaryusze, 
pos adający mniej, niż 26 akcyi mogą ze wspólną zgodą łączyć swoje akcye w ceiu otrzy­
mania prawa do jedn go lub więcej głosów, lecz w gran cach wyżej WŁ*azaavch. §. 26. 
Oporządzoną przez żarząd iistę akcyonaryuszów, mającycn prawo uczestniczenia w lugro- 
1 1 id-.eniu, wskazaniem nu nerów nMeżącyd.. do nicn akcyi. wywieszasię w lokalu Zaizą ta 
na 4 dni przed Walnem Zgromadzeniem. Kopię tej listy wyda e s ę na żądań, każdemu 
akcyonaryuszowi. §. 27. Walne Zgromadzenie uważa się za prawomocne, gdy w niern 
uczestniczą osobiście lub przez pełnomocników właściciele conajmnlej l/a' części kapita n 
zakładowego. Ola zadecydowania spraw zwiększenia luo zmn.ejszenia kapitału zak‘ado- 

j wegc, zmiany statutu i likwidacyi interesów, bez obow j/n ącej ku temu pizyczyny, ko- 
! hieczoą jost obecność wiaścicieii aucyi lun ich pełuo.uocn ków, reprezenuijących łącznie 
' z ma mniej połowę kapitału zakładowego. §. 23. Jeżeli żebranina WaJaem ^gromadzeniu 
[ j.iCyonaryus/8 Ina .ch pełnomocnicy n.e będą reprezenlowanli tej częś i kapitału zakła 
; dow. go, przy której Zgiumauzen.e uważa się za prawom mne, to najpóżiiej po uoływie 
dni czterech Zarząd ogłasza o zwołaniu i terminie powtórnego Walnego Zgromadzeń a, 
które winno się oaoyć nie wcześniej, jak po upływie 14 dni od oaty ogłoszenia Zgro­
madzenie to uważa się za prawomocne i uchwa.y jego za ostateczne bez względu na 
liczbę akcyi reprezentowany ch przez akkeyonaryuszów lub Ich pełnomocników, uczestni­
czących w tem Zgromadzeniu, o czend winna Dyć wzmianka w ogioszen.u. Na powtórutni 
Łgro uadzeniu mogą być roztrząsane tylko te kwestye. które miały być rozpatrywane 
pa medosźłem do skut cu iuo które zastały nieroztrzygnięie na odbytem w pierwszym 
.ciminie Zgromadzeń,u.

D O  P P .  L F . K A R Z Y l 3164
*

Państwowj Urząd Pośrednictwa Pracy w Warszawie podaje do wia­
domość. pp. Lekarzy, że ankieta w sprawie uieobsadozonych posad lekar­
skich wykazała iia .erenie hzeczypospo itej około 300 wolnych miejsc.

Obecnie Urząd rozpoczął ekcyę obsadzania wakujących posa u i prosi 
wszystkich op. Lekaray, mogących w danej cnwil iub w uiedalekiej orzy- 
szłości w miarę dcmooilizacyi oójąc odpowiednie stanowiska, by zechcieli 
osobiście iub iistownie zwrócić się do Urzędu, który niezwłocznie udzieli 
wszelkich -bliższych iuformacyi i ułatwi porozumienie się z insty ucyą,
posukują a lekarza.

Przy Urzędzie fnnkcyonuie stale fachowa konnsya, wyłoniona
z Przedstawicieli Polskiego Towaizystwa Lekarzy Kresowych. 

Pośrednictwo bezpłatne.
Państwowy Urz^d Pośrednictwa Pracy w W arszawie  

Plac Warecki 8, Ttlefcn 2ó2 16.

poszukuje

referentów .
z branży żelaznej i narzędziowej. Koniecznem- zu­
pe łn e  opan ow an ie  jązyKa n iem ieck iego .  Oferiy 
własnoręcznie pisane pauow młodych, energicznych,
z Uoldadnemi datariii osobistem i, terminem najrychlejszego 
wstąpienia i wymaganiami wynagrodzenia p oa  „Rat* do 
Biura ogłoszeń „R ucn“ w Krakowie, ui.ca Szczepańska 9.

V/ydan a= W  zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski** Sp. z o. o.: Maryan Fontaną, Redaktor odpow.
D rukarn ia  L ąd ow a  w  Krakowie.

Ludwik Gronuś.


